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Zasługa p. Daszyńskiego.
Lwów d. 28 listopada.

P. Ignaoy Daszyński na uwagę dr. Mi­
lewskiego, i i  wszystkie gwałty Morawiewa, 
Milntyna i Bismarka przeoiw polskiej narodo- 
wośoi były także pokrywane frazesem, że to nie 
przeciw narodowi polskiemu ale Łylfeo pr/.e- 
oiw szlaohoie polskiej i duchowieństwa — za 
w ołał: oo to ma z nami wspólnego ? Dr. Mi­
lewski nieohoąoego zrozumieć p. Ignacego ob­
jaśnił tak dobitnie, iż ton aż zawołał doń: 
wstydź się pan. P. Struszkiewioz odparł p. 
Daszyńskiemu: to pan się wstydź. I wielką 
słuszność miał — ale p. Daszyńskiego, zdaje 
się, nie tak łatwo do wstydzenia się dopro­
wadzić...

Bezczelnie nieprawdziwie przedstawi wszy 
stosunki galicyjskie, dał sposobność obryzga­
nia naszego biednego kraju, który go wy kar­
mił i zeń niby człowieka zrobił, nie tylko 
b.otem wiedeńskim ale i prliskiem. Dla haka* 
tystycznyoh pism gratka to nie lada taka mo­
wa „ p o l s k i e g o *4 posła. Nie dość tam na 
miejscu pod zaborem pruskim braci naszych 
męczą i dławią ale jeszcze teraz na podstawie 
relaoyj p. Daszyńskiego tein większą nieohęć 
„kultnrnyoh“ Niemców przeoiw „półazyaty- 
okim“ Polakom podniecają.

Dla charakterystyki oo za owoce dla kra­
ju  naszego i narodu przynoszą tego rodzaju 
enunoyaoye, jak p. Daszyńskiego i jego kole- 
gów-opozyoyonistów, przytaczamy przebrzydły 
artykuł Breslauer Ztg. na mowie p. Iguaoego 
oparty.

Artykuł ten ma charakterystyczny tytuł 
„Rzut oka na Skandalioyę14 a dalej, sadząc się 
na dowoip, powiada autor tego artykułu, ie  
niepodobna ze źródeł historycznych stwiedzió, 
kto pierwszy nadał onomatopoetyozną nazwę 
„Skandalioyi“ kompleksowi ziem , drogiemu 
dla ustroju państwa austryackiego, drogiemu 
nawet w dosłownem finansowym znaczeniu 
tego wyrazu, a noszącemu w t. zw. „wielkim 
tytule* cesarskim miano połączonych królestw 
Galioyi i Lodomeryi.

„Zdaje się — czytamy dalej w Br<slaucr 
Ztg. — że za i zasów Badeniego nazwa Skan 
dalioyi przyszła ua świat polityczny w formie 
uwagi jakiegoś posła parlamentarnego, rzuoo- 
nej głośno w ezasie słuchania wywodów ko 
legi. Nowa nazwa jest tak dobitną i tak tra ­
fną, że się w ciągu dnia wżarła z niepodobną 
do zniszczenia mocą w słownik parlamentar 
ny i publioystyozny państwa austryackiego.
"* „Era Badeniego wywołała najfatalniejsze 

konsekwencje nietylko dla Auatryi w ogóle, 
ale także speoyalnie dla polskiej szlachty. 
Konsekwenoyą tą dla szlachty było to, że 
zbrodnio** samowola, której się dopuszczał 
polski rząd w europejskich dzielnioaeh pań­
stwa austryackiego zwróoiła uwagę ogólną 
na tajemuioe polskiej administraeyi w ojczystej 
jej Pół azyi. Zasłona saiska, za którą się do­
tąd przedstawiała krajowa autonomia galicyj­
ska nie mogła już dostatecznie zakrywać tego, 
oo za nią tkwiło. ___ ___________________

„Przyczyniło się do tego i to, że z nowej 
kuryi prawa powszechnego głosowania mimo 
barbarzyńskich poprostu gwałtów potentatów 
z Koła polskiego dostało się przecież kilku 
posłów socyalnyoh demokratów z okręgów 
galicyjskich do rady państwa,

„Odtąd skończył się okres zadowolonego 
spokoju, w jakim klika szlachciców pijawek 
dziesiątkami lat wysysała nieszczęśliwą kra­
inę pod pokrywką którego równocześnie u- 
miala przy siadarzonej sposobności wyduszać 
na centralnym parlamencie raz po raz milio­
nowy jakiś podarunek dla Galicyi tj. jak się 
samo przez się rozumie dla wysoko urodzo­
nych lichwiarzy wódozauych. Klika ta nmiała 
też okazywać taki austrys.oki patryotyzm, 
który się bardzo dobrze umiał godzić z agi- 
taoyą na rzecz dawnej Poliki, ag itac ją  — oo 
prawda — raczej platoniosną, niż inną.

„P. Daszyński już dawniej w wiedeńskim 
tygodniku Die Zeit wyłożył, jak  to Syd li­
chwiarz i żyd karczmarz „pracują* pod patro­
natem i w wielkiej miersa na rachunek wy 
■oko urodzonego dziedzica polskiego. Żyd 
poddzierzawia propinaoyę wódczaną i płaci 
dziedzicowi czynsz dzierżawny o połowę wyż 
ezy niż dziedzic krajowi. Te,k samo te i lichwa 
gruntowa uprawiana przez żydów galicyjskich 
w grnnoie rzec.zy na korzyść szlachcie wy­
chodzi. “

Dalej Breslauer Zeitung przytaczając n a j­
drastyczniejsze szczegóły z ostatniej mowy 
Daszyńskiego, wypowiedzianej w Radzie ; ań 
stwa pisze: „Mowa oskarzająoa wygłoszona
przez p. Daszyńskiego dostarczyła nowego, a 
niezbitego malaryału. P. Daszyński opowie­
dział, że podczas gdy w reszcie Aastryi 
keszt egzebucyi każdych 100 zł. zaległych 
podatków wynosi 70 of. to w błogosławionej 
ziemi Galioyi wynosi on 4 zł. 5 ct. Świat 
dowiedział się z tej mowy, że w Galioyi 16°/, 
ziemi leży ugorem mimo, że tyfus głodowy 
w tym kraju koronnym grasuje i mimo, że 
cyfry emigrujących z niego osób dosięgają 
Wyżyn, od jrtóryoh się w głowie kręoi. P. Da­
szyński mówił o składzie kom isji dla poda­
tku gruntownego, w których siedzi 90 pro, 
szlachciców, wspomniał, że płaca rolniczego 
robotnika z Galicyi jest sześó razy niższą 
niż płaca parobka z Niższej Austryi, a potem 
zaatakował ostro urzędników Polaków. To, co 
Daszyński w swojej mowie z powołaniem się 
na dokumenty opowiedział, jest tak w strę­
tne, że gdyby je  nazwać gospodarką baszów, 
gospodarką turecką, to z pewnością wiedeń 
ski ambasador Porty ottomańskiej uozułby 
się tern dotkniętym i wniósłby do sądu skar­
gę o obrazę swego państwa*.

Tyle Breslauer Ztg. Gdyby ona sama to 
napisała — miejssa o to byłoby. Ale materya­
łu jej do napisania tego paszkwilu dostarczyła 
oszczercza mowa człowieka, mającego czasem 

i odwagę przyznawać się do miana Polaka. IN .  
I fr. Presse się dziwi, iż Polacy takich ludzi 
nazywają zdrajcami narodu i usuwają ioh na 
bok. Ciekawa rzecz, coby Niemcy zrobili z ta 
kim Niemcem, któryby wziął sobie za zadanie

życia plugawić i kraj swój i narodowość 
swoją?

P. Daszyński przeczytawszy wspomniany 
wyżej artykuł Breslauer Ztg., gdyby nieco 
miał tylko przywiązania do kraju swego ro­
dzinnego, posłuchałby rady, rzuconej mu w 
parlamencie: wstydź się pan I Po nim się to 
jednak nie pokaże — on zamiast się zarumie­
nić, jeszcze przedstawiać się będzie na zgro­
madzeniach socjalistycznych jako tryumfator, 
jako tan, który dobrze służy krajowi!

Może jednak da Bóg, iż jego wyborcy 
przewidzą i ocenią jak  należy te jego usługi, 
oddawane krajowi — ale do tego potrzeba z 
naszej strony praoy i praoy, aby masy niero- 
zumiejąoe, zrozumiały, dokąd ioh tego ro 
dzaju przywódcy prowadzą i jak niebezpie­
cznymi, bo domowymi są oni wrogami nasze 
go krają i narodu.

SozbiciB ą  S ! o j a U ó v .
Lwów ci. 28 listopada.

(„Wieniec* Stojałowskiego o Danielaka i ks. Szpondrze.— 
Nowe pismo ludowe Danielak* i ks. Szpondra o kg. Sto- 

jałowskim. — O co im poszło i o co im idzie ?J

Ostatni numer Wieńca Polskiego ks. Sto- 
jałowskiego z 27 bm. nazywa dr. Danielaka i 
ks. Szpondra „schyzmatykami politycznymi* i 
zarzaia im, że oddawali się bezczynności, że 
ani na zgromadzenia jeździć, ani w parianaen 
oie przemawiać nie chcieli a nadto Danielak 
poniewierał innymi członkami klubu, na do 
wód czego przyta.za ks. Stojałowski,1 iż Da­
nielak wyszedł ras z posiedzenia klubu, mó­
wiąc pogardliwie, ie  „sobie nie pozwoli nio 
gadać od ta  k i e go* Szajera*. W kwestyi u- 
dzielania porad prawnych powiada Wieniec, 
iż Danielak me mógł ioh udzielać, bo i nie 
umiał i nie chciało mu się, dr. Lewicki zaś 
(upadły kandydat stojałowczyków na posła 
£0 ,au_.akiwgo, który teraz także wyparł się 
Stojałowskiego) sa porady żądał dużej zapła­
ty. W dalszym ciągu ks. Stojalowski zazna- 
oze, iż Danielak, tylko z jego łaski został 
posłem, zarzuoa mu, źe występując z kluba 
popełnił wiarołomsfewo, bo podpisał nie tylko 
program stronnictwa ocrześcijańsko-ludowego 
aie i zaklinał się, że „stać będzie przy ks. 
redaktorze44. „Nie jest on więc już obecnie, 
powiada ks. Sfcojaławski „posłem z woli lu ­
du*, ale „posłem oszustwa ludu44, dopokąd 
przed wyboroami nie stanie i do ioh woli się 
nie zastosuje.

W kronice Wieńca znajdujemy dwa te­
legramy z Makowa, wyrażające hołd Stoja- 
łowskiemu a potępienie Danielakowi i ks. 
Szpondrowi, jako też list z Jelenia, zape- 
wniająoy, iż Danielak przez swych wyborców 
wezwany zostanie do złożenia mandatu.

W liście tym, znajdujemy także chara­
kterystyczny ustęp, mogący być odpowiedzią 
dla tych, którzy niejednokrotnie używają aź 
pomocy parlamentu wiedeńskiego przeciw 

! „przekupstwom i szach erkom centralnego kc

mitatu wyborozogo*. W ustępie tym ozyta- 
mj :  „Wybór jego (Danielaka,) kosztował dużo 
trudów i kosztów. J e d u i  m a j ą t k i  p o t r a -  
o i l i .  drudzy pozbawiaai zostali robót i różne 
ponosili przykrości ze strony władz a teras 
ta prima miałaby wyjść na hańbę naszą?

Tak przemawia organ ks. Stojałowskiego. 
Weźmy teraz do ręki nowe pismo ludowe, 
założone w Krakowie przez dr. Danielaka i 
ks. Szpondra a nosząca nazwę Obrona ludu, 
którego pierwszy numer wyszedł onegd&j, 
równocześnie z wyżej zacytowanym Wieńcem. 
Format, papier, drak Obrony ludu zapełnia 
podobny do Wieńca. Pod tytałem  na oba tych 
pisemkach mieśoi się jeden i ten sam dodatek: 
„organ stronnictwa chrześcijańsko Indowego44, 
potem następuje w Obronie ludu ostraeżenie 
„Nie popierajmy żydów* a następnie dopiero 
tak, jak  na Wieńcu „Poohwalony Jezus Chry­
stus*. Obrona ludu pisana jest mniej drasty­
cznie a nawet wobec ks, Stojałowskiego z 
pewną rezerwą, ohoó nie oszosędza go ale 
tylko w krytyoe ostatniego jego przemów:i- 
nia w parlamenois.

We wstępnym artykule Znajdujemy na 
początkn hołd oddany ks. Stojałowskiemn, iż 
dopiero jego „24 letnia oiężka i żmudna pra- 
oa, jego odwaga i wytrwałość, zaparcie się i 
poświęcenie- sprawę Indową postawiły na dro­
dze do zwycięstwa14. Dalej aaznaozają ks. 
Szponder i dr. Danielak — obaj są bowiem 
na tym artykule podpisani — iż stanęli przy 
ks. Stojałowskim w oh wili jego najcięższej, 
gdy był pod klątwą kościelną i narodową, 
dziś atoii, są przeoiwni, aby ks. Stojałowski 
był przewódcą klubu ohraeśoijańsko-ludowego 
w parlamenoie, bo jak  są przekonani, iż ks. 
Stojałowski „był w kraju i jest dobrym agi­
tatorem, -_k okazał w parlamenoie, iż tam nie 
tylko dla kraju i ludu nio zrobió nie potrafi 
ale więcej nawet szkody aniżeli pożytkn 
przyniesie*.

Ks. Szponder i Danielak zapewniają, że 
ks. Stojałowski, którege w swoim ozaaie wstą­
pienie do Rady państwa było dla całej Izby 
ważnym wypadkiem, obecnie stracił tam całą 
swoją powagę, Czechów odtrąoił a Niemcy 
przyjaźni jego nie przyjęli, stronnictwo tem 
samem odosobnił a nadto ośmieszył, bo „za­
miast mówió o nędzy i biedzie ludu, zamiast 
wykazywać krzywdy ludu i popełnione na 
nim nadużycia, zamiast mówić o niedoli ro­
botnika — wyliczał nie prześladowania Indu, 
ale ile mn się pieniędzy od rządu należy. Za­
miast wykazać, jakie są rządy, to ksiądz opo­
wiadał, jak wziął 1000 zł. od namiestnika 
I  pokazało się, że ksiądz zapomniał, iż lud 
posłał go do parlamentu nie po to, aby swego 
probostwa bronił, nie po to, aby dla siebie
0 pieniądze się starał — ale po to, aby ludu
1 tylko ludu bronił, krzywdy ludu wykazywał 
i dla ludu o lepszą starał się dolę.*

Jak na dłoni wykazali tedy ks. Szpon­
der i dr. Danielak, iż k«. Stojałowskiemn wię 
o ej o siebie idzie niż o lud — a że mniej 
więcej podobny dowód udał się znowu ks. 
Stojałowikiemu oo do nich — więo zdaje się 
być rzeczą udowodnioną, iż ludzie tego stron-

niotwa, podobnie jak innyoh polskich opoz-y 
oyjnyoh, wywijają tylko sztandarem obrony 
ludu i jego opieki, — w rzeczywistośoi zaś 
przywódoom ich idzie o wodzenie reju i o wy­
dostawanie się ua widownię polityczną po 
karkach tego ludu.

A jak  bardzo idzie o to przewództwo, 
dowód w rozbicia się stojałowszozyków. Dr. 
Danielak i Szponder chcieli, aby Stojałowski 
oddał im prezesostwo klubu w parlamenoie, 
dla siebie zaś zatrzymał kierowniotwo stron­
nictwa w kraju. Ks. Stojałowski nie ohciał 
zaś byó naczelnikiem tylko na kraj i stąd ów 
rozdział, owa seoesya.

Może te zajścia korzystnie wpłyną na 
lud i trafią do jego chłopskiego, zdrowego ro ­
zumu, że nie oi jego prawdziwi przyjaciele, 
którzy tę przyjaźń głośno obwołują i przypo­
minają mu jego nędzę i niedolę — ale oi, 
którzy spokojną a wytrwałą praoą chcą go 
wydobyć z nędzy moralnej i materyalnej.

Co prowadzi do M o n ia  I n  polskiego
a oo go gubi?

IV . Wykształcenie zawodowe.
(1) Krytyka negatywna pozostaje zawsze 

tylko ujemną ozynnośoią, jeśli się z pozyty­
wnym programem nie łączy. Dlatege pospie­
szam dołączyć go tem więcej, iż moim zda­
niem nie jest burzyć ale budować, tem spie­
szniej, ie  szemrań i żalów je s t a nas aż na­
zbyt, a dla podniesienia dnohs, dla zwrócenia 
ooau i rąk w przyszłość nie robi się nio.

Myśl o przyszłości teg< ziemiańskiego spo­
łeczeństwa nakazuje przedewazystkiem zmie­
nić system wychowania, aby ten młody oby­
watel, przed którym wdzięczna U-ży niwa, nie 
pogardził nią, nie zniechęcił się do praoy i 
ziemi ojczystej nie zmarnował.

Wykształcenie zawodowe, które jako 
kwestyę bytu na pierwszem postawiłem miej­
scu, poprzedzonem być^musi przez domowe 
wychowanie tego rodzaju, iżby przywiązanie 
do zagona i zamiłowanie w krwawej praoy rol­
nika wzbudzić mogło. Jak wiele odbiega-ono 
obecnie od tego celu, nie chcę dłużej rozbie- 
raź, ozytelnik niechaj sam to rozstrzygnie. 
Dziecko wzrosłe wśród murów klasztornych 
lub na miejskim b raku , odwyka od wsi, cią­
gnie do gwaru i zabaw, wśród oiszy zaozyna 
mu byó nudno, swoboda wiejska staje się 
d la i ozozą i bezmyślną, zamiłowanie przyrody 
gaśnie i zbliża się chwila, gdzie jej nie ro­
zumie woale; wówczas młody ów całowiek 
stworzony i przeznaczony ns rolę, będzie 
tylko figurką miejską, zdolną wykonaó kilka 
maohinaln oh ruchów, paplać trochę frazesów, 
ale do życia i działania na wsi doprawdy nie­
możliwym niedołęgą.

Niechaj oi synowie, któryoh ojoieo prze­
znacza na wieś na swoich pomoomków i na­
stępców, nie chowają się zdała ode wsi, a z 
drugiej strony niech nie wyrastają wśród 
zgrai pochlebców, zasługujących się młodemu 
paniczowi. Wychowanie młodego rolnika musi
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że liczyć na większą cześć i sympatyę pod­
danych. A przyŁi-im, jak  oi już  wspomniałam, 
niejeden mógłby mu pozazdrościć urody,

lżejszy cień podejrzenia nie postał w jej 
myśli.

(Ciąg dalszy).

„Pominąwszy tę okoliczność, nie uszło 
mej uwagi, ż e  gdzie tylko mógł, starał się 
odgadywać nasze myśli i ż ozenia. Między 
innemi kupił naprzykład i  to za grube pie­
niądze, przeróżne pamiątki r o d z in n e  z tem 
zastrzeżeniem, że wszystkie ta p rze d m io ty  nie 
wyjdą poza granioę Wartau. Z praktycznego 
punktu widzenia równa się to w y rz u c en iu  
paru tysięcy przez okno. Ciotka Toneta jest 
tego samego zdania, notabene o ile i ik t obcy 
nie słyszy i rzeoz prosta, nie przestaje od 
rzną do nocy uwielbiać tego zacnego, szla- 
ohetnego, nieocenionego Anta, takie bowiem 
Lohengrin nosi imię. Ach 1 i tyle jeszoze in ­
nyoh drobnych na pozór przysług, a wszyst­
ko w tak oiohy, delikatny, pełen szaounkn 
sposób, że już  żadna chyba królowa nie mo­

choćby taki naprzykład Edward von Walden- w rouzajt
berg. Swoją drogą nie znaczy to woale, Ł e\me^ °  -d w ie m a , kiady wszedłszy nie 
dla Lohengrina wyrzekam się dawnych wiel-j^* S 0wame o nas, ^.asta a, jak jej powa- 
bioieli, przeciwnie liczę napewna, i ż  w przy-l ®aBWy°zaJ PRU i nia żoaek pomagał mi
szłym karnawale, na który zaprosiliście mnie 
do siebie, Edi nie przestanie byó jednym  z 
mych najgorliwszych tancerzy... To swoim
porządkiem, a tamto swoim.

„N iestety! gdyby nie pieniądze, kto wie, 
ozy nie zostałabym panią v. WaldenbergI 
Tak ozy owak, pozdrów go odemnie i na mi­
łość boską nie wspominaj słowa o Lohengri- 
nie, ani też o tem, że go (tym „go“ je st na­
turalnie Edi nie Mohrmann) lubię aż straoh 1

„Idźmy dalej. Kiedy niekiedy, a zwła- 
szoza w obecności żony Lohengrina, poczci­
wej pani Krystyny, ogarnia mnie coś w ro­
dzaju wyrzutów sumienia, tem więcej, że 
wtedy właśnie najczęśoiej manewruję w taki 
sposób, żo ohcąo nie chcąc, musi smętny nasz 
rycerz patrzeć na nas i porównywać ze 
sobą.

„Mieni się wtedy na twarzy, zagryza u- 
sta i nibyto patrzy w inną stronę, lub też, 
bo i to się zdarza, buntuj# się i ucieka z po­
koju, lecz rbemniej jestem pewna, że nie 
uszedł pooisku. Na domiar wszystkiego sama 
pani Krystyna przepada z i "mną i nigdy naj-

j zwijać włóczkę. Trzeba te i nieszczęścia, że 
ona, która nigdy prawie nie przyohodzi na 
górę, wtedy właśnie miała niespodziewany 
do ciotki interes i zjawiła się jak  nie można 
więcej nie vr porę.

„Wszystko to jednak nio w porównania 
z jego nuną. Żałuj, żeś jej nie widziała 1... 
Było mu i żal i wstyd i niew em już co więoej, 
dość, że stał niby na rozpalonych węglach, 
aż wreazoie poszedł jak zmyty za żoną. My­
ślałam, że skonam ze śmiechu!

„Niedawno, nie mając nic lepszego do 
roboty, zapytywałam s mą siebie, czy bym też 
wyszła za Morhmanna, gdyby jako kawaler 
kupił Wartau? Wiesz zkąd mi podobna myśl 
przyszła do głowy? Ciotka Toneta pisząc 
list dostała nagle kurczu, który zawsze u- 
śmiarza jakiemiś kroplami. Przeszła więo do 
drugiego pokoju, ja  zaś zbliżyłam się po ci­
chu i niby to szukam ozegoś na biurku, & 
tymozasem pensyonarskim zwyczajem prze­
biegam sżybko zapisaną ćwiartkę i ani się 
domyślasz oo w niej było: ...Nie wiem ozy
się nie mylę — tak brzmiały słowa listu

lecz zdaje mi się, że Mohrmann nie jest ■ 
żoną szczęśliwy.

N a byłoby w tem zresztą nio nadzwy- 
ozajnego, ona bowiem, o ile ją  poznałam,, ta ­
ka sobie potulna gąska, on zaś niezwykle 
zdolny i wykształcony człowiek. Dziś nie ma 
o ozem mówić, leos jako kawaler byłby, mi­
mo mieszczańskiego nazwiska, wymarzoną 
dla Edyty partyą. W damym razie jedno zrę­
cznie rzucone słówko, przypomnienie zasług 
naszego dziada, a ręczę, że jego królewska 
mośó dałby się ubłagać i pozwolił mu nazy­
wać się v. Wsrtau-Mohrmannem. Nowy War- 
tau nie przyniósłby też ujmy nazwiska, prze- 
oiwnie człowiek oo on miary potrafi przy ja ­
ko tako sprzyjających okolicznościach zajść 
bardzo wysoko... Lecz po oo ja właściwie o 
tem wspominam? wszystko to płonne, ni# da­
jące się urzeczywistnić marzenia, zamki na 
lodzie!... Martwię się nieustannie przyszłością 
Edyty, Bóg jeden wie oo ją  czekał Taka 
piękna, a taka przytem nie zastanawiająca 
się nad niozem, taka lekka i powierzchowna...

„Dalszych o sobie komplementów doczy­
tać nie mogłam, a szkoda, bo pewnie nie po­
żałowała ich ciotka. Swoją drogą trzeba przy­
znać że nie brak jej fantazyi, a naw et sam 
projekt nie byłby najgorszy gdyby... Otóż 
właśnie to nieszczęsne „gdyby*, a raczej pani 
Krystyna, która niby aniół z ognistym mie- 
ozem broni nam wstępu do raju. Nie, wolała­

bym ooś innego, a mianowicie czekać, do­
póki Edi Waldenberg nie odziedziozy majo­
ratu. Że też ta wieczna niepewność z tym 
jego bratem! raz nmiera, to znowu lepiej. 
Ręozę, ie  gotów zrobió mi na złość i wy­
zdrowieć zapełnie.

„Żegnaj Meal Proszę, nie zaręoz&j się 
jeszcze w tym roku, dość będzie czasu w 
końcu przyszłego karnawału, mniej więoej 
jednocześnie ze mną. A może i ty  osądziłaś 
że jestem  zbyt lekka i powierzchowna? Prze- 
baos jeżeli tak, bo zaręczam oi, że się nie 
poprawię, a przynajmniej nie teraz. Dziś 
Mohrmannowie wyprawili świetny obiad, na 
którym między zaproszonymi gośćmi byłam 
i ja. Zresztą sami panowie; Lohengrin, jak 
zwykle, wyglądał najlepiej. Za to jego mał­
żonka ani be, ani me, istna mnmia.

Jeszcze z początku jako tako, lecz przy 
końou formalnie nie rozumiała oo do niej 
mówią. A może jak i kłopot lub zmartwienie. 
Wiesz, wyglądała tak mizernie, że w końon 
żal mi jej było i dałam sobie słowo, że ani 
spojrzę na Lohengrina...

(C. d. n.)

Caep\ angielskie, bluzki, czapeczki i mnfki futrzane Otrzyma! Magazyn Nowości E. Machayskiego
f  ^  »  Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.

Na jesień materye wełniane w  w ie lk im  w yb orze  Magazyn Schayerów we Lwowie.
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byó pojedyncze i twarde, tak jak  jego przy- bo teŁ nikomu dzisiaj fest-ny  nie mogą być 
sala praca, ale o ile można na wolnem po- na myśli. A do tego humoru przyczynia się 
wietrzu ze szczególniejszą uwagą na wyrobie- nowa pruska era wydalań. 
nie zamiłowania do przyrody i otoozenia wiej-i » Wydalają woła Beri. Tageblatt
skiego. Niech jeduak wystrzega się ojoieo /.a- Austrysków, Polaków, Rosyan, Duńczyków, 
rażać syna gnuśnością czy snieohęceniem; Holendrów nawet, winnyoh i niewinnyoh w 
przykład taki działa strasznie i wywołuje czarjQbuł. lo  praeoie rzeoz jasna, że takie po- 
rozkład za młodu. Jeszcze jedną dodam nwa- stępowanie wcale nie zrobi dla Niemiec mo­
gę: o ile synowie wdów nieraz na dzielnych 
wyrastają ludzi, chowając się zwykle w oia- 
śniejszyoh stosunkaoh, o tyle ozasem i surowy 
ojciec nie wskóra nic rózgą, tam gdzie matka 
małpią wiedziona miłością, wychuoha gogątko, 
które wyrasta nierzadko na zakałę rodziny i 
wstyd społeczeństwa.

Mimo woli rozwiodłem się dłużej i,ad 
tym przedmiotem, niż zamierzałem; ależ ze 
złego lub z«p utego materyału nie wykrze.sze 
żadna szkoła mężczyzny. Wymagania ostrzej­
sze co do świadectw dopuszczajtjoyob do szkół 
rolniczych i oo do wieku wstępnego uchronią 
szkoły nasze najprędzej od papinków, nrwi-

ralnej propagandy między sąsiadami. I 
kolwiek jeszcze nie doszło do polityki repre 
syi z ioh strony, a mogła ona wielce być do­
tkliwą dla nas Niemców, to przecież już n- 
oierpiał nasz handel, nasze stosunki z zagra­
nicą, bo niejeden a naszych sąsiadów jawnie 
się odwraca od wszystkiego, oo jest niemie- 
ckiem, albo z Niemieo poohodzi. Wszystko to 
woale nie liouje z polityką pojednania, któtą 
ces. Wilhelm tak świetnie był rozpoczął. Taki 
brak sympatyj u sąsiadów właśnie oo dał się 
we znaki repubiioe franouskiej. Musiała ustą­
pić z Faszcdy, nie widząc nikogo po swej stro- 

1 nie. Z bólem poszli francuscy mężowie stanu
szów i niedołęgów, jakimi nieraz bywały prze-|P° :ozum do 8iowy> * zaniechali prowadzonej 
pełnione. I przez dziesięć lat wojny handlowej z Wło-

Do roli potrzeba ludzi zdrowych na ciele oliami- Czaa Prz®to, aby i Niemcy zarzuciły 
i umyśle, karnych i wytrwałych jak  żołnierz, owt* Póiw°jnSP
boć na porządku i dzielności spoczywa przy- C e s ' VV 11 h 61 m wróoiwszy do Poozda- 
szłośó rolnika, pracowitych i mało mają y< h mu' zebrał w0dle urzędowej relaoyi wszystkich
potrzeb osobistych , jak trapista, boć życie 
n i  wsi me zawsze je s t we.-oiem, a efcleb 
powszedni jedynie w pocie czoła zdobywać 
można.

Nieohaj się zatem młodzi ziemianie jak 
najdłużej chowają na wsi, a unikają miasta i 
strzegą wszelkich koszar dziecięcych, gdzie 
łatwy ma przystęp zepsucie i duoli rozBtrojn. 
O ile można, niech wieś, dom, rodzina, pozo­
staną święte tym, co ojcowiznę, wiarę i oby­
czaje ojców mają przeohować i uetrzedz dla 
lepszej. przyszłośoi.

Dr. M ikołaj Rey.

ministrów, i szczegółowo zawiadomił ioh o u- 
zyskanych już i spodziewanych jeszcze wyni­
kach swojej podróży na Wschód, tudzież o 
obecnem położeniu polityoznem na Śródziem- 
nem morzu, wyrażając swoje zupełne zado 
wolenie.

Europa lądowa pilnie pracuje na polu 
a n a r c h i z m u .  Przebieg konferenoyi rzym 
skiej utrzymywany jest w tajemnicy. Wiado­
my ty ko jest jej program: 1) sądowa defini- 
oya anarchizm u; 2) zarządzenia przeciw p ra­
sie anarchistycznej; 3) wydawanie anarchi­
stów ; 4) uznanie zbrodni anarohistyoznyoh za 
pospolite i 5) organizaoya służby policyjnej 
dla łatwiejszego podawania sobie wiadomo 
ści co do anarchistów. Zresztą wolno każde­
mu państwu stawiać od siebie wnioski. Pań­
stwa Rzeszy niemieckiej ju ż  się porozumiały 
co do środków policyjnych. Podofcas przyby­
cia cesarza do Sztutgardu, policya zamknęła 
przystęp publiczności, ponieważ rząd włoski 
zawiadomił, że właśnie wybrał się jakiś an&r- 
ohista Zanardj. W Baden-Badan na przybycie 
cesarza uwięziono kilka osób jako podejrza­
nych o anarch.zm. W Karlsruhe aresztowano 
jakiegoś Kowalskiego, rzekomo anarchistę, 
ale nic przy nim nie znaleziono. W Michel- 
baoh koło Wcrmacyi aresztowano 24 Wło-

Z bieżącej chwili.
Lwów 28 listopada.

Dzisiaj zapewne podpiszą hiszpańscy 
członkowie paryskiej konferenoyi pokojowej 
finalny t r a k t a t  p o k o j o w y  z A m e r y k ą ,  
przyjmnjąo wszystkie brutalnie i do tego naj­
cyniczniej podawane warunki Mao Kinleya.
Skonozy się tragedya hiszpańsko- amerykań­
ska a rozpocznie się okropniejsza zapewne 
wewnętrzna tragedys hiszpańska. Jak to się 
odgrażała Amerykanom opinia europejska, jak 
to z rosyjskich zwłaszcza dzienników sadziły i ohów, pracujących przy tunelu jako ansrohi- 
się groźne dla buty Stanów Zjedn. artykuły, stów. Z F .ankfartu  nadmeńskiego nakazano 
poczytywane niemal za formalne noty dypio- polioyi i urzędom gminnym pilnie śledzić 
matyczne. I nici... Hołodrygin „amerykański* anarchistów i telegrafem albo telefonem o 
stanął obcasem na piers;aoh pokonanego pań- i nioh dcnosió. W Prusiech zabroniono cgroma- 
Btwa europejskiego, podyktował i przesadził; dzeń anarchistów, mimo to oni większą niż 
swoje żądania, a takzwana Europa swoim mi- i dotąd rozwijają ozynnośó i zbierają się w 
lionowym armiom, swoim setnym flotom przy- ; drobnych kółkach, tudzież w tak zwanyeh 
patrywała się na to, aby się j°suoze lepiej ! felnbaoh dysputowych.
zbroić i rujnować ludy opodatkowane. I ośmie-j Ze Szwajcaryi wydalono dwóch a nar chi 
łona powodzeniem swego kuzyna ameryl.ań- j stów austryaokich. W Mantui sohwytano ja ­
skiego Anglia odgraża się Europie lądowej, ; dnego z przyjaciół Luocheniego. Do Rzymu

Śmiech poprawdzie zbiera, czytając po i zaa miał0 przybyć czterech anarchistów: je- 
wspomniany oh buńczucznych artykułach pół- den Włoch, jeden Hiszpan i dwóch Francu- 
urzędo ej prasy rosyjskiej, to co obecnie p i - jzów, aby zamordować króla Hnmberta. Poh- 
sze. I tak wysooe J. de St. Fetersb. oświad- oya skrzętni* ich poszukuje, 
czył, że Filipiny woale me interesują Rosyi,, D 26 odbylo ^  otwaroie p a r l a m e n t n
a ywane pi e? „ Fełesb. iedomosti r n  m n ń s b  i ego . W mowie tronowej konstatuje
zdobywają się tylko na opisy strasznych obe- j kró, lż zbl0ry tegoroozn8 daJty wynik tak za­
ćmę stosunków na Filipinach, tudz.eś sposo- ! dowal;,Jąoyi że w przyszłość można p a tr^ ć  bez
u-’ ^  rf t r * ta^e f 1-  fcam i obawy, tern więcej, że o utrzymanie pokoju

s 10 . ewicn nacze ai^ powiatowy na wys- §wja â starają się wszystkie rządy państw eu- 
pie Luzon kazał zahormizomi tamecznym prze- ; jsbloh. Król konstatuje z dumą, iż pod-
dziurawio nosy, pow sadzać do ran pierścienie,, ^ wi fc w p 8ter8burga zebrał dowody, że 
do których przymocowano sznury i oprowa- j cftr dsiwie sprzyja Ramami i je st dla
dzaó w ten sposób nieszczęśliwców po mie- niej 81g0zerze przyjaoiei8ko usposobionym, 
ście ku uciesze motłoohu. Kościoły przemie- ; p j 10 krdla w Petersburgu było równie 
ma Się na koszary, ba, nawet na stajnie dla j r jak 4wietne, a podczas całej po-
kom. Jeńców żywi się nędznie, gorzej n iż . dró4 R zauważył kiól z zadowo-
pospolityon aresztai-.tów, wskutek czego i m i e r - , ^ ^ 4' ^  mi ć 0 nbrater8twie broni-, u- 
telnośo wśród tach dochodzi do ogrom nych; ̂  m nft buj rskioh olaoh bit 0zo-
rozmiarow. Organ kniazia UohtomsKiego za- , .“  . , stała nietknięta i nienaruszona,
piąnie te straszliwcsoi i mc więcej 1 Za to i , , .
na sułtanie i Krecie doświadcza Europa swe-i Krói b7 l takŻe WL **“  rok° łW8
go zuchostwa -  zanim tam się za czuby nie sP<słflió 8mutQy obowiązek złożenia cesa-
weżmie rzowi i kólowi Franciszkowi Jozefowi kondo-

To też jakieś n i e sam o w i t e u c z  a- z Powoda *80nU j ef °  “ dśonk i- Przy
o ie  przenika takzwaną Europę, z kfcó. !tej opoaobnośoi król oświadczył cesarzowi, iż
rej tylko wrzaski obstrakoyi rajobsratowei i j fcttK J5n’ ł ufda ûdno®̂  kraju jest w naj- 
węgierskiej głośno się odzywają. Nawet t wyższym stopniu wzburzona tą ohydną zt^o- 
gielsoy ministrowie w mowach swoich zuiża- . dn^   ̂ d â owt!pwia cgo monarc y ozuje nftjr 
ją  ton, zrazu pyszny, na kie,tankowe niem al' wJ'*3ze W9Pdbj*’Jl0* ‘̂-
przyśpiewywanie do F rancji. A uczmue to ! Straszu* ^brodn ą genewska zniewoliła 
właśnie teraz, za powrotem oes. w.lhalma, ™4d włosai do zwoia-.ua konferencyi antya- 
dobitme się odzv-Tra w Niemczech. Pruskta i narohistycznej, która ma na celu ochronę 
dzienniki konserwatywne wołają że „jeśli I P«i8tw  P^eoiwko wiohrzemopa anarchistów 
wszelkie oznaki me mylą, to właśme te ra z ;Ra^  rum ański Po»t»aówił wz!ąć udział w 
nadchodzi doba, w której obowiązkiem staje teJ konferenoyi
się narodowym, zawiesić wszelkie spory we­
wnętrzne wobec wymogów polityki zewnę­
trznej. Jeśli kiedy, to dzisiaj Rzesza niemiec­
ka powinna przedstawiać się zagranicy jako 
obóz jednolity".

W tej samej myśli, ale biorąc rzeoz z in­
nego znowu punktu, piszą dzienniki wolno- 
myślne. Podnoszą one, że wobeo wewnętrzne­
go stanu Rzeszy, ohoćby oesarz na konferen­
oyi z rejentem bawarskim nbił sprawę najw. 
trybunału wojskowego, a na konferenoyaoh z 
rejentem, królem wirtemberskim i w. ks. ba- 
deńskim ubił sprawę lipską, to jednak ża­
dnego nie ma powodu, uroczyśoie witać ce- 
sarza za jego powrotem. Odezwa odnośnego 
komitetu berlińskiego zupełnie chybiła cela,

Dalej zaproszono Rumunię na inną kpn- 
ferencyę, którą zawdzięozaó należy wielkodu­
sznej inieyatywie oara Mikołaja II. Ma ona 
na celu zapewnienie długiej ery pokojowej. 
Rumunia i w tej konferenoyi weźmie udział, 
aby zamanifestować swoje dążenia pokojowe.

Z Szangaju donoszą, że A n g l i c y  za­
jęli archipelag chiński C h u B a n  (Czu?an), 
leżący poniżej Szangaju i zamykająoy zatokę 
Hangozon. Stanęło tam ośm angielskich o- 
krętów wojennych; komendant zatknął cho­
rągiew angielską na głównej wyspie Tinghao 
a potem i na pomniejszych

K R O N IK A .
Lwów dnia 28 Listopada.

Cesarz powróoił z GSdOló do Wiednia. 
Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 

ski wyjeohał wozoraj do Krakowa.
Członek izby panów Mieozysław hr. Du­

nin Borkowski w przejeździć z Wiednia do 
Mielnicy bawił w poniedziałek we Lwowie.

Mianowania. Starosta Ignaoy Korzeniow- 
aki został zamianowany radcą namiestnictwa 
lw  ̂wskiego.

Odznaczenia. Starszy inżynier w m*ni 
sterstwie spraw wewnętrznych Ignaoy Woj- 
teohowski otrzymał złoty krzyż zasługi z 
koroną.

Wiadomości dyecezyalne. Dyeoezya prze 
myska: kanonicznie instytnowany na probo 
stwo w Dubieokn ks. Michał Górnicki, wikary 
z Jarosławia. Przeniesiony w charakterze wi­
karego do Jarosławia ks. Stefan Fas, admini­
strator w Dubieokn.

Tem peratura iśoie wiosenha panująca od 
dni kilka ma nledz zmianie. Obserwatorya za­
powiadają na dnie najbliższe powietrze niespo­
kojne, skłonne do burz i zawiej i z szybką 
zmianą temperatury. We Lwowie rano zaczął 
deszcz kropić.

Dla omówienia obchodu jubileuszu  ce­
sarskiego we Lwowie zbiera się dziś rada 
miejska na posiedzenie nadzwyczajne.

Sp. Mieczysławowi Baranowskiemu od­
dały ostatnią przysługę wczoraj tak wielkie 
tłumy, że z pewnośoią liczyły do 10.000 o- 
sób. Nad zwłokami dobrego człowieka, za­
służonego pedagoga i zaonego obywatela od­
prawił egzekwie w domu żałoby ks. aroybi- 
skup Isakowicz i ks. biskup Weber w asy- 
stenoyi nader licznego katedralnego ducho­
wieństwa i wszystkich katechetów szkół 
lwowskich. Żałobne śpiewy wykonywał chór 
ruskiego seminarynm duchownego i ohór mę.- 
skiego seminarynm nauczycielskiego a grała 
muzyka „Harmonii". Wśród ścisku trwającego 
nieprzerwanie na olbrzymiej przestrzeni od 
nl. Sokoła do cmentarza prowadził kondukt 
ks. bifkup Weber.

Imieniem władzy przełożonej wypowie 
dział mowę żałobną przed mieszkaniem ś. p. 
Baranowskiego radca Zaleski, nad grobem zaś 
w imieniu rady miejskiej przemówił dr. Mar- 
ohwioki w imieniu nauczycielstwa p. Soleski, 
a imieniem oiała nauczycielskiego ks. Wołoz i 
prof. p. Jaworski. Wieńców złożono na kara- 
wauie i niesiono wielką liczbę, od uorniów 
i uozemc szkół lwowski h. kolegów z rady 
miejskiej i z zawodu i t. d. a na ozele służba 
szkół miejskich niosła swój wieniec z napisem 
„dobrodziejowi swemu".

Cześć jego pamięoil
Obehód roeznicy listopadowej urządziło 

wozoraj w ratuszu Koło mieszane towarzy 
stwa „Szkoły Ludowej„. Kierowniotwo jego 
artystyczne objął dyrektor Barącz, mowę zaś 
wstępną, gorąco patryotyczną, wygłoszoną z 
szczerym zapałem a z bijąoem sercem wyalu 
ohaną wypowiedział prof. Majerski. Deklama- 
cyę „Nocy listopadowej" Ujejskiego i patryo- 
tyoznego wiersza Borkowskiego znakomicie a 
wśród powszechnych oklasków wygłosi! p. 
Konopka. Niemniejszem powodzeniem cieszyły 
się produkeye ohóru gal. towarzystwa muzy­
cznego pod batutą p. Sołtysa, piękny śpiew 
p. Tarnawskiego, wyborna gra na skrzypcach 
p. Eilego i doskonała deklamacja „Sennego 
marzenia" Znicza przez pannę Helenę Bihało- 
wiozównę. Patryotyczne zakończenie wypo 
wiedział p. Baczyński. Publiozność zebrała 
się na obchód nader licznie.

ii 9. Adam Sapieha został, jak wiadomo, 
oskarżony przez ks. Stojałowskiego, jako in ­
spirator artykułu Dzień. Po}., iż ks. Stojałow- 
ski znosił się z szefem żanda^meryi w W ar­
szawie jenerałem Brokiem po (jlo utworzenia 
tam kościoła starokatolickiego i oddania na 
ten cel Częstochowy. Ks. Sapieha jest człon­
kiem Izby panów, zanim więo mógłby być przed 
sąd wezwany, potrzeba na to przyzwolenia 
tejże Izby panów. Na sobotniem posiedzeniu 
tajnem Izby panów parlamentu anstryaokiego 
referował tę sprawę p. Zborowski wnosząc 
odmówić pozwolenia na sąęlowe postęp - 
wanie przeoiw ks. Sąpie^e. Nad wnioskiem 
tym wywiązała się obszerną Jyskpsya, w któ­
rej podniesiono, iż Izba pąnów f,e względu 
na stosunki stronnictw, panpjąpe w Qalioyi. 
nie powinna dawać nawet pozoru ;ą' < (by to 
lub owo stronnictwo popi-iata, Ostatecznie 
uchwalono na wniosek Pr. Chlumetzkyego 
sprawę tę przekazać komisy i prawniczej, 
która już na wtorkow i-i p o ra ż e n iu  J .by 
panów ma sprawozdanie w tej kwes yi prz -d 
łożyć.

Adres hołdowniczy u*. Lw»wa dla mo
narohy, z powoda 50-lecia jego i ,t ! > y. jest 
już na ukońozenin i w tych dnmch oc - tauy 
zostanie do Wiednia.

Projektował go prof. Zacharjewh •>. Na 
pierwszej stronicy widzimy na per^a ime 
kompozycją w kształcie tryptyku w siybi go­
tyckim Środkowe pole zajmuje śliczna i^.wa- 
rela kolorowana, która wyszła z poi j ę izla 
ąnakomitego artysty St. Rej chana przedstawia 
pna apoteozę cesarza.

ijlonarcha klęka przed Matką Boską ko­
ronowaną koroną Zygm unto-ską, przyjmując 
Jej błogosławieńswo ; obok anioł klęczą 'y, o- 
party na tarczy, zdobnej w herb austryaoki 
wskazuje narodom osobliwą opiekę, pod którą 
Matka Boska przyjmaje cesarza Na poduszce 
ieżą insygnia cesarskie. Cala ta akwarela, nie 
zwykłe dziewo sąiuki, rozwija się na tle m. 
Lwowa. Boczne pola alegoryzu ą : miłość i mi­
łosierdzie na złotem tle, okrjtem symboli- 
cznemi liliami. Na kiartuszach ną doje znaj­
duje się herb miasta Lwowa na górze zaś 
inicjały cesarza.

Po bokach cyf-y : 1348—1888
Na stopniach wr*#zoie widnieje napis : 

„Królowo Nasza przyjm w swą opiekę naszego 
Monarchę."

Na drugiej karoie znajdujemy tekst a- 
dresu hołdowniczego; na trzeciej podpisy 
wszystkich radny oh z prezydentem na czele. 
Oprawa adresu j*at nadzwyczaj gustowną. 
Wykonana z chińskiej skóry, w rogach ini- 
cyały miasta Lwowa — pośrodkn złote insy­
gnia. Wyszła ona z praoowni lwowskiej p. 
Getritza.

Srebrny wlenlee od nauczycielstwa
spoczął wczoraj na grobie Mickiewicza w

w Krakowie. Jak  telegrafują stamtąd — było• całego odczytu panowała cisza, jak  „makiem 
rano za duszę poety nabożeństwo żałobne w ko- siał", 
ściele św. Anny, potem zgromadzenie krak.
oddziała towarzystwa pedagogicznego na ani 
wersyt*oie pod przewodem dra Ulanowskiego. 
a następnie pochód na Wawel uroczyste fa- 
ktyczne złożenie wieńoa.

t  Aleksandra Rakiewiczowa, znakomita 
artystka teatrów warszawskich, zmarła w War­
szawie. Ś. p. Rakiewiozowa była siostrą Bole­
sława Ładnowskiego, reżysera teatru Rozmai 
tośo’ i p. Bronisławy Wolskiej, artystki kra 
kowskiego teatru Przez lat blisko 40 praco­
wała na scenie warszawskiej, jako jeden z jej 
filarów.

Rewizya lln ll kolejowej. Z Iwania tele­
grafują nam 26 bm .: Dziś o godzinie 11 przed 
południem przybył tutaj pociąg z teohniozno- 
polioyjną komisyą dla rewizyi nowo wybudo­
wanej linii kolei lokalnej Borszezów Iwanie 
Pasta. W skład komisyi wchodzili inspek.oro- 
wie Miohałowski i Rybicki, starosta Miiblner,

Treścią jego była prawda, że czytać 
trzeba tylko wtedy, g y to da;e --aiowolenie 
wewnętrzne i tylko to, oo można czytać z 
przejęciem się. W oięgu prelekoyi ntider zrę­
cznie prześliznął się mówca przez d r a ż l i w ą  
dla nas kwestyę literackiej krytyki t,i8m 
starego testamentu, zręcznie też tak, że to me 
wyglądało na rzeoz obmy-loną, umiał Miokie- 
wicza wyliczyć między największymi w ludz­
kości nazwiskami, a na zakończenie wykładu 
wybrał opowiadanie miłe dla nas, bo o epi 
zodzie z wojen r. 1814, a mianowicie zajęcie 
twierdzy Soissoni, w której dwustu Pola­
ków pod wodzą Kosińskiego stało załogą

Nazwisko Mickiewicza wymawiał Bran- 
des poprawnie, a Kosińskiego nazywał Ko- 
synskim.

Odegrali om tam zaszczytną rolę, a 
wszystkie o tem szozegóły umiał Brandes z 
Sieńkiewiozowską plastykę i zwięzłością przed-

starsi inspektorowie kolei Szukiewicz i K o-i8 f̂lŴ < Jpile bawiąc nim słuchaozów. »V tej 
siński, inspektor Stelcer i inni. Komisya uzna-| części wypowiedział z mooą i przekona­
ła linię tę za znakomicie wykońozoną i d a ła |n êm zdanie, że człowiek w każdej chwili i 
jednogłośnie pozwolenie na n a t y c h m i a s t o w e  • ^  każdem położeniu powinien tak postępować, 
otwaroie ruohn tego ostatniego fragmentu j®:k 8dyb7 od j eS° postępku w danej chwili 
dwieście kilometrów długiej sieci wsohodnio- J ni®tylko jego samego ale i całego świata losy 
galicyjskich kolei lokalnych, oo też pierwsze-1 należały.
go grudnia br. nastąpi. Hr. Micbał Baworow-i Poprostu oczarował Brandes słuchaczów 
ski w Germakówoe podejmował członków ko- j w iohotę.

Po wykładzie złożył prezydent dr. Mała- 
ohowski i p. dr. Ludwik Ćwikliński, jako prze­
wodniczący komitetu pomnika Adama Mickie­
wicza, p. J. Brandesowi podziękowanie za 
przysporzenie funduszowi pomnika znacznego 
dochodu. Dochód z odczytu wyniesie około 
8U0 zł. w ozem mieści się juz naddatek w 
w kwocie 94 zł. złożony w prezydyum pr^ez 
pp. Brzezińskich z Warszawy, którym p. pro 
zydent imieniem komitetu pomnika złożył po­
dziękowanie.

Jerzy Brandes odjechał w niedzielę po 
dziewię iodwiowyoi pobycie we Lwowie do 
Kopenhagi, obiecując przybyć ponownie na 
otwarcie teatru. Wobec młodzieży akademi- 
ck ej •/u r  aczył, ae nie powinna hołdować 
prądeia radykalnym, kosmopolitycznym, lecz 
pracować wyłącznie na niwie narodowej.

Kf ło literackie wyda pamiętnik, stre­
szczający chw>le pobytu Brsndesa w naszem 
mieśo-e.

misyi u siebie obiadem.
Jerzy  Brandes wygłosił w sobotę w ra­

tuszu prelekcyę na temat „dlaczego, co i jak 
czytać należy". Ogół nasz, dla którego świa 
duński jest krainą nieznanych tajemnic, oto 
czył i wczorajszego prelegenta w wyobraża 
swojej pewnego rodzaju mis'yozną aureolą 
Nazwisko Brandesa zawierało w sobie do nie­
dawna dla każdego z nas nie żywą istotę, 
lecz jakąś tajemniozą potęgę, świetnie błysz­
czącą i nam przyjaźnią, ale nieokreśloną i 
trudną do zdefiniowania.

W sobotę przedstawił się słaohaczom ży­
wy człowiek na trybnnie prelegenta, a postać 
jego zewnętrzna okazała się zgodną z nie- 
zwykłem o niej u nas wyobrażeniem. Szozu- 
pły, średniego wzrostn, nieco na bok poohy 
lony, o rysach nader ruchliwych, nerwowo 
w ooraz inne grymasy śoiąganyoh, nieregular­
nych, ułożonych na kościach czaszki również 
jakby nieco ukośnie, z bródką, a raczej kęp 
ką wło ów na brodzie, z czupryną bujną, 
twardą, nastroszoną, a siwą tak zupełnie, ż - 
oo setny zaledwie włos uporczywie zachowu­
je  pierwotną swą barwę — i gwałtem roz 
dzieloną od środka niskiego ozcła, wzno-izą 
oego się nad tępymi oczyma krótkowidz<, 
rzucającymi przenikliwe spojrzenia ponad 
szkłami pinoe-nez, a * p id brwi ściągu.ętyeh 
silnie jakby w gniewie albo w natężeniu my­
śli, z rękoma o paloach grubych i pałkowa 
tyoh, których ruchy tak samo jak gesty oa- 
łyoh ramion i całego korpusu nerwowe i kan­
ciaste, wyglądają jak gdyby gwałtem wymu 
szone ua organizmie pożądającym przede 
wszystkiem niezamąconego spokoju —- jest 
Brandes istotnie charakterystyczną postacią, 
tembardziej, że na twarzy maluje się owa 
mieszanina łagodnej goryczy z ironią i współ­
czuciem, właśoiwa duohom refleksyjnym a 
wrażliwym.

Mówił z trybnny 80 minut — po niemie 
oku, językiem klasycznym, wymowę, przypo­
minającą zdaleka żargon naszych żydów, ak­
centem zupełnie u nas nieznanym a głosem 
niezbyt silnym o woale miłym dźwięku. Zrazu 
głos ten brzmiał dosyć oioho i jakby matowo 
później dopiero ku końcowi prelekcyi — oo 
dziwua — zamiast słabnąć nabrał mocy i 
dźwięczał jak  dzwon. Wtedy też Brandes mó­
wił z największjrm zapałem. Gestykulował 
przy tem z energią, ohoó w miarę.

Słuohaczów miał tyle, ile się tylko w 
wielkiej sali rataszowej i na cbu jej gale- 
ryaoh mogło zmieśoió, nie wywołująo bezpo 
średniego niebezpieczeństwa ścisku. Był na­
miestnik hr. Piniński, hr, fładeni z żoną, dr.

Zawiść koiskur nej/Jiia. Przy gośoińou 
prowadzący ui ze Stanisławowa do Halicza 
stała karczma Mojżesza Zisesa, a w odległości 
2 000 tri ków d n i k a r c z m a ,  należąca do 
Pawła A .aua, a dzierżawiona przez Leibę 
Spmnera. W obu tyoh karozmaoh nie wolno 
było rjńy uknwa-ó gorących napo , a zarobek 
ioh ograniczał się ua przyjmowaniu przejeż­
dżających f.ir aa nocleg i popas i sprzedaży 
kwaśnego mlika, chleba itp. Karcenia Zisesa 
lepiej położona i wygoduiejsza oieszyła się 
też t.uwsze większem powodzeniem i dopiero 
w ostatnich czasach, wskutek opryskliwego 
zaohowauia się i nadmiernej choiwośoi gospo­
darza, zaozęto omijać go i zajeżdżać do Spin- 
nera, skutkiem czego Zises postanowił pozbyć 
się za każdą oenę niewygodnego konkurenta. 
W nocy na 23 czerwca br. pedpalił karczmę 
Spin nera, która doszczętnie zgorzała wraz z 
oałvm dobytkiem tegoż, a Zisesa „bał.guła" 
Broder widział krytyoznei nocy koło karcz­
my Spinnera i pozm ł dokładnie. Stanął tedy 
onegdaj Zis s przed trybunałem przysięgłych 
w Stanisławo wie, który uznał go winnym, 
a że jnż raz był karany za podpalenie, zasą­
dzono go tedy teraz aż na 12 lat oiężkiego 
więzienia.

Duszą Koła polskiego jest jak zapewnia 
zawsze Słowo Polskie: i . Ratowski. Gdyby
jego nie było tam — takie uczucie odnosi się 
ze sprawozdań parlamentarnych ogłaszanych 
w Słcwie — popełniałoby Koło p lskie same 
błędy. Pomieszczone w dzisiejszem Słowie 
sprawozda e z niedzielnego posiedzenia, tó 
krytyka wszystkich i wszystkiego a przede- 
wszystkiem p. Dawida Abrahamowioza, który 
ma zawsze odwagę rozmaitym zakulisowym

Mniszek Tohórznioki z żoną, wielu profesorów i jawnym zachciankom liberałów polskioh mę- 
nmwersytsokioh, artystów, pewna liozba o só b ^ n ii siawió czoło, bez oglądania się, czy go 
z arystckraoyi i tłum tej publi znośoi, która'oamarują. Najp.erw tedy p. Katowski skarży 
od urodzenia obznajamia się z gwarą nie jsię dziś, iż całe Koło polskie jest za gada-
nieoką. i tli we, a dalej o referacie w sprawie wymiaru

Na trybunie czekała prelegenta w iel-'Poda**kQ osobisto-doohodowi go,przedstawione® 
ka wiązanka ślioanyoh kwiatów i szklanka j prz6z tak znakomicie obznajomionego z po- 
Tyo^y — Jstóra się okazała zupełnie niepotrza-j datkami posła, jakim jest p. Dawid Ąbr&łią-
bną. Brandes mówił a nie ozytał — choć pre-j mow ôzi wyraża się ujemnie, wreszcie uderzą
lekcję miał przed sobą na pulpicie spisaną na Da P- Abrahamowicza, iż ten^e zauważył, ź© 
luźiij kartkach, z których się od ozasn do ! fegolaoyą płac sług państwowych, przyzna- 
oza8U ni ."'postrzpżenie dla widza informował. J40a 400 do 1 ) zł. pensji a nadto doda-
Mówił pły.iilie i api na spkundę nie utknął >tiek aktywalny, dwa dodatki pięciole nie i 
dl.1 braku odpowiedniego wyrazu, ani też nie^diuUl14ur0'WaiHeł niekorzystnie oddziała na 
Lu plątał się tak, aby być zmuszonym piewła | budżety kraju, powiątów i gmin, bo i autono- 
śoiwe dod ić orzeczenie do podmiotu albo od- ńŃ©*©! fenkoyonaryusze domagać się będą 
wTctui -. aibo powtórzyć już  raz przed chw ilą 'B̂as.zn ®̂ podwyżki, & tymczasem choć dodatki 
użyty wyraz. i krajowe, powiatowe i gminne wyśrubowane

Mówił tak naturalnie i tak bez pozy, że*?1* do 08tateoznośoi, wszystkie te budżety wy- 
zdawało się, iż nie prelegent mówi, leoz da- aztMą niedobory.
wny dobry nasz znajomy, i nie na dany t e - ’ . podoba się także p. Rutowskiemu,
mat leoz o rzeozach najzwyczajniejszych, oo- na wniosek dr. ^ilińskiogo zgodsiło się
dziennych. Wszystko to znamionowało mistrza Koło polskie podpisać interpelaoyę pp. Sehwo- 
w sztuce deklamaoyi prozą. Russa i Kaftana o koleje i kanały w za*

j ,  .. ^ , , , , , choducoh krajach koronnych a mianowicie coGdy wszedł powitała go salwa oklasków. do lmjl kolejJowej , ^  p Tryestem
Później raz tylko ku końcowi prelekcji ode- j badowy kana^  Danaj-Mołdawa Łaba, oraz
zwały się brawa w audytoryum zresztą przez Dunaj O ,w-Wisła. Zdaniem o. Ritowskiego
całych 80 minut mkfc ani sekundy czasu me poro7i mieuie t0 Czechów z Niemcami Russa 
miał na co innego niż na chwytanie słów mo- „ / ar*,oriQm rtussa
wcy. Dopiero po ukończonym wykładzie wzru- !. , n ? onomioznym, na
, J i »  o ió k e  V )c ..U a ń /.w o b td D i. w bar™ S  . P ?  * ^  0S ‘k° 'i i , r i v 3 memieckiegc ma się pisać na naszei skórze,oklasków, dawanych z zapałem i werwą. bo gdyby« ; robion^ Dunaj.JMołdawa-

A wzruszenie było istotnie n wszystkich Łaba, to budowa pożądanego dla nas hanałn 
głębokie. P. tlegent trafił do wszystkich bez Wisła-Odra-Dunaj pójdzie w odwłofeę na dłu-i 
wyjątku umysłów słowami gładkiemi, na po- gie lata. Teoretycznie byó może ma p. Ru- 
zór niewyszukanemi i napozór nieukładane- tov ski raoyę, — w praktyoe jednak i bez 
m,! artystycznie. Myśli swoje' wypowiadał nie- podpisów Koła polskiego większy wzglądmieÓ 
zrniepne jasno, jak i cały wykład był nad- będzie rząd na to oo- żądają Czesi i Niemcy 
zyryozsj przej.zyścić ułożony. Wrażenie jakie wspólnie, aniżeli czego sobie życzą wyłącznig 
wywarf, ohj bi  tylko jedno słowo „oozarował* tylko Polaoy. Qdmowa tedy podpisania inter- 
może okrtśl.ć. Myśl za myślą szła w barwnej pelaoyi praktycznego pożytku nam nie przy? 
formi®, jak  szeregi kraśnych ułanów, zgra- niosłaby ą tylko kwasek zrobiła — ale p, 
buyeh, tryskających zdrowiem, jędrnych jak Ęutowski radby, aby jak  najrychlej kwasy 
rozkaz, a wybiegająoych r- r ®t Brandesa i polsko ozeskie nastąpiły, bo tem łatwiejszą 
wpadających w uszy słuchaczów tak lekko jak byłaby wówczas przyjaźń niemiecko-polska, 
baletnioe, do którego Słowo polskie tak bardzo poha

Niespodziewany a łagodny, ohoó dobitny Koło polskie,
sarkazm przerywri ten szereg, jak świetny Z niedzielnego pcsiedzenia Koła polskie-
brylant przedziela na ozęśoi bioz pereł. Wów- go nie ma p. Ratowski nio do zarzaoenia tyl- 
ozas oałe audytorynm wybuchało nie g ośnym ko wnioskowi p- Lewiokiego o przyspieszę 
śmieohem, lecz serdeoenem ciohem weselem, nie przedłożenia rządowego o zabezpieczeniu 
jakiemś takiem zadowoleniem, które wypeł- pensyj emerytalnych, oraz zaopatrzenia wdów 
niało całą istotę słuchacza. Wogóle podczas i sierot po urzędnikach prywatnych i swemu

M arvan G u sto w icz  i S n ł .  Łyżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki.
* J  •* *  ^ WW I W A .  i  P rzyjm uje łyżw y do czyszczenia i niklowania.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29 Listopada 1898. Nr. 331,
referatowi ,w sprawie Krynicy. Meaiorysł do- zawszy się z pisarzem gminnym Józefem Do- 
tyoząoy Źryńiey zawierać będzie żądanie : dą w tajemną spółkę, nsnnął kasyera Maksy- 
1) aby ,w Krynioy zrobiono wodociągi, bo ma Gałana i poozął sam gospodarzyć fnndn- 
ciągle to tyfus, to inne choroby zaraźliwe się szumi gminy, w sposób nie bardzo rzetelny. 
tam szerzą, 2) aby dokonano tam kanalizaoyi, Pewne dochody tonęły w kieszeni wójta, in- 
8) prz aprowadzono szklanny rurociąg ze Sło- ne przechodziły na własność pisarza i boga- 
twinki do Krynicy i 4) zbudowano kolej z ciii się obydwaj. Bruch kupował pola, Doda 
Muszyny. Sprawę budowy nowych łazienek, ■ z parobczaka stał się gospodarzem i po- 
która jest także wcale piekącą, usunięto na ozął budować ohatę. Wszystko szło jak z pła- 
plan dalszy. Zapowiadanego zaś oświetlenia tka, gdy w tem po przeprowadzaniu skontrnm
elektrycznego, tak ryohło spodziewać się me 
można — i ostatecznie istotnie jęs', to sprawa 
więcej komfortu, jak gwałtownej potrzeby

Kradzież. Do bukowińskiej Kasy oazoaę-l zały rachunki, 468 złr. Obaj 
dnośoi w Ozerniowoach włamał się w nocy j stanęli, w poniedziałek przed 
na 26 bm, nieznan_ złodziej do lokalu kan­
celaryjnego. w cddziele zastawniczym na 
1-szem piętrze. Rozbił pn szuflady w biur­
kach, przyozem zabra ł: złoty łańcuszek war­
tości około 30 zł., około 8 złr. gotówką, kil­
ka kuponów wartości 30 złr., obligaoyę na 50 
złr., co wszystko było własnością jednego z 
u r z ę d n ik ó w . Do magazynu zastawniczego, 
który jest opatrzony w drzwi żelazne, krata­
mi, żelaznemi okienioami i dzwonkami ele­
ktryczne mi, złoczyńca nawet nie próbował 
wtargnąć.

W Kołomyi na wyk mozenie pomni , a 
Mickiewioza odbędzie się we wtorek 29 bm. w 
sali kasy oszozędności wspólnem staraniem 
towarzystw miejscowych wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny ku uozczeniu nieśmiertelnej pa- 
mięoi wieszcza Adama Mickiewioza.

Z Sądowej Wiszni piszą: Miasto nasze 
poniosło wczoraj dotkliwą i ogóinie odczutą 
stratę przez śmierć tutejszego adjunkta, sądo­
wego, dr. Adama Krahla, młodzieńca zaledwie 
27 lat lioząoego, który przez swą uprzejmość, 
a bezstronność w urzędowaniu, zaś w życiu 
prywatnem przez prawdziwie dziecięcą mność 
i przywiązanie do swej matki, u której je d y ­
nakiem był, zdołał sobie zaskarbić ogólny 
szacunek i sympatyę Zmarł op po dwutygo­
dniowej słabości na tyfus, a jak ogólnie są­
dzą padł ofiarą swego zawodu, gdyż musiał 
się stykać z inkWiżytami, z których d wóeh tu  
tyfus plamisty zapadło. Cześć pamięci tego 
zacnego człowieka i sędziego.

Nie dziwimy się jednak zupełnie, io po­
dobne choroby tu przyjąć się mogą, mają = 
tak podatny grunt w błocie i niechlujstwie

kasy gminnej przez lustratora okazał się nie­
dobór i sprawa poszła przed sąd. W ozasie od 
1892 do 1897 r. sprzeniewierzono, jak wyka-

przeniewiercy 
sądem lwow­

skim
D yrektorow i dr. Z. M archwickiemu

składali uroozyśoie życzenia 28 bm. urzędni­
cy Banku kredytowego z powodu 25 lat pra- 
oy w tej instytucyi. Przemową serdeozną i 
wyliczfljąoą zasługi, położone przez dra Mar­
chwickiego nietylko dla Banku kredytowego, 
ale i dla całego kraju wypowiedział imie­
niem kolegów, urzędników bankowych poseł 
dr. Bernard Goldman.

Carowa jest w stanie błogosławionym. 
FH?a wiedeńskiego biura telegraficzne­

go i korespondencyjnego powstaje z dniem 1 
grudnia we Lwowie dla Galicyi i Księstwa 
Krakowskiego pod kierownictwem ozłonków 
redakcyi. Gazety Lwowskiej, pp. dra Adama 
Bieńkowskiego i Kazimierza Zielonki. Biura 
f  lii mieśoió się będą przy ulioy Czarneckiego 
1, 8 na I piętrze. Filia ta niewątpliwie zor­
ganizuje znacznie lepszą służbę telefoniczną 
i telegraficzną od tej, jaką dotąd pełni binro 
korespondencyjne wiedeńskie, które Galicyę, 
podobnie ja r oała reszta binrokracyi wiedeń­
skiej, traktowało bardzo po macoszemu. Pp. 
dr. Bieńkowski i Zielonka są rutynowanymi 
i bardzo zdolnymi dziennikarzami, p trafią 
więo niezawodnie odpowiedzieć nadziejom, 
jakie w nich pokładają świat dziennikarski i 
świat polityczny lwowski. Zasełamy im w 
ich pracy najserdeczniejsze „Szczęść Boże!“ 

W banka austrj-w ęgiersklm  wszysoy 
aspiranci zostali zamianowani stałymi urzę­
dnikami, a między nimi w Galicyi pp. Wło­
dzimierz Płoszozański ze Lwowa i Karol Ry­
biński z Przemyśla.

Sprzeniewierzenie. Naczelnik gminy Ka- 
na ulicaoh i" plaoaeh, a w brudach po doma b j mionki pod Nowym Sączem Fr. Poręba, zo-
żydowskieh. Warto to rzeczy wiście widzieć, —  * -  -   J  ™-- -
ażeby mieć wyobrażenie do czego gospodarka 
podobnego urzędu gmin-ego doprowadzić 
może. Niezartucamy nikomu złej woli, lecz 
trudno już rzeczywiście zdobyć się tak wie­
kowej głowie miasta na większą energię, ja­
kiej wymagać muszą stosunki natzego miabta, 
gdzie już w samej radzie gminnej żydzi wię 
kszośó stanowią. Najlepszym dowodem tej 
bezradności jest chociażby już ta jedna oko- 
lioznośó, że pomimo wygaśnięcia mandatów 
naszej rady gminnej, już blisko od roku, 
ciągle jeszcze ta sama urzęduje, i uieprzygo- 
wano nawet jeszcze list wyborczyoh, na które 
wszysoy ciekawi bardzo jesteśmy, a jedyna 
nasza nadzieja w znanej uozoiwośoi i spręży- 
stośoi starosty naszego, p. Dembowskiego.

Zmiłujoie się panowie przełożeni i dopo­
móżcie nam uozoiwie do uzdrowienia naszyoh 
stosunków miejskich.

Socyallśel 1 Mickiewicz. Ze Stanisławo­
wa piszą nam : Dziś obohodzili tutejsi socya- 
liśoi uroozystość Miokiewiczowską i  zaprosili 
sobie obu soioh Ajaxów : Daszyńskiego i Ko 
zakiewicza, aby przemawiali przed pomnikiem 
Mickiewicza z trybuny jeszcze me usuniętej 
po obohodzie przeszłotygodmowym. Daszyn 
skiego słyszałem i przyznaję, że w obeo jego 
płomiennej wymowy, umysł ciemny i pozba­
wiony krytyki, uletiz łatwo może.

Oto oo powiedział Daszyński: Szlachta i 
propinatórzy (tak nazwał komitet, który po­
stawił pomnik i urządził nromysfcośó prze­
szłej niedzieli), ch-oąo Miokiewicaa zrobió swo 
im, musieli go sfałszować, gdyż był on ozy- 
stej wódy sooyalistą, proletaryuszem, wypo­
wiadającym bunt prą-wom ludzkim i samemu 
Bogu. Dowodem improwizaoya Konrada z Dzia­
dów. Daszyński roztropnie zamilczał, co na­
stąpiło po im prow izacji: gdyż toby w puch 
rozwiało jego twierdzenie, podobnych twier­
dzeń i zamilozania ustępów, któreby im 
kłam zadały, pełno "było w jego mowie.
W konau bronił się przeciwko zarzutowi jaki 
czyniony je st sooyahstjin, że wypierają się 
oech narodowy,oh. Dja czegóż to, pyta, nie 
mamy byó Polakami? ozy dla tego, że nie 
nosimy kontuszów ł  ozamar?

Całkiem oó fcąnfcgo atoli powiedział na­
stępny mowoa, Aj as drugi, Kozakiewicz, który 
•właśnie dowodził, że socjalizm to internacyo- 
nał, oparty ńa kosmopolityzmie i Mickiewi­
oza nazwał pietwszym internaoyolistą.

Kości wieszcza musiały s ę obrócić w gro­
bie na te blużnierstwa miotane n stóp jego 
pomnika obrzuoonego łachmanami czerwonego 
internacyonałn.

Popołudniu odbył się adczyt 
tralnej, w obeo czysto sccyalistycznej publiki, 
w którym Kozakiewicz rozwijał te same 
myśli. (so).

Napad na karczmę. W Horodyszczu bet- 
narsbiem koło Cho torowa (w powiecie bo- 
brzeckim) napauła w sobotę wieczorem liezua 
gromada chłopów na karczmę tamtejszego 
szynkarza. Pięcia żydów, okropnie pokaleozó- 
no, wszystkie sprzęty zniszczono lub zabrani, 
skradziono przy tej sposobności 80 d . Spu­
stoszywszy karczmę, podpalili ją napasinloy 
lecz szozęśoiem ogień ugaszono. Komisarz 
starostwa przybywszy z żandarmami are­
sztował 8 chłopów. Dochodzenie karne jest 
W tonu.

dowody wielkiej inteligencyi i wiedzy jury­
dycznej. Dzięki temu nowa prooedura oywil- 
na łatwo i sprężyśoie weszła w żyoie, pod­
czas gdy w Niomozeoh w ohwili reformy pro- 
oedury oywilnei panował ogromny chaos i 
długo trzeba było czekać, nim się unormo­
wał bieg spraw. Złożył też dr. Klein prezy­
dentowi Tohórzniokiemu podziękowanie za 
znakomite zarządzenia dodatkowe, jakie z je­
go inicjatyw y wydane zostały. Konferenoye 
potrwają awa dni. Dr. Tohórznioki dał przy- 
jęoie na cześć p. Kleina.

A b r a h a m o w i e  z, znający ustawy podatko­
we i oały ustrój znakomicie, O fyskusyi a 
względnie o nohwale w tej sprawie zapadłej, 
wydany zostanie, z powoda ważnośoi rzeczy, 
osobny komunikat Koła.

Memoryałn wydziału powiatowego jawo­
rowskiego o samowolę w wymiarze podatków, 
przedłożony Koła, uchwalono udzielić przezy- 
dentowi lwowskiej dyrekoyi skarbn p. Kory­
to wskiemn.

Jubileusz generała Metzgera obohodzo- 
ny był w wiedeńskim domn inwalidów w mi­
niony piątek. Była to wilia dnia jubileuszo­
wego, w którym przed 50 laty generał Metz­
ger jako 16 letni chłopak wstąpił do wolska.
Arcyks. Eugeniusz, komendant 25 dywizyi pie- snrawe 0„r(,n;Qzenift nrzez ministra koleinwe-szej wręczył mu order Leopolda i odznakę sprawę ograniczenia przez ministra kolejowe-
ofioerską za 50 lat służby. Generał .Metzger &° Witteka ładowania wagonó
jest też jednym z tych nielicznych oficerów, sześciogodzinnego.

Na wnioBek dr. Bilińskiego nchwalono 
podpisać interpelaoyę lewioy o koleje i kana­
ły w zachodnich krajach koronnych

Poseł Eugeninsż Abrahamowioz poruszył
a kolej o wę­
do terminu

Dr. Leon Kryński, docent uniwersytetu 
krakowskiego i znakomity chtfć wiekiem je- 
szoze młody lekarz tamtejszy wykonał w 
tych dniach nadzwyczajnie trudną operacyę 
wrzodu jaa kiszkach u sędziwego pełnego za­
sług publioysty Juliana Klaczko. Dostojny pa- 
oyent po operacyi czuje się bardzo dobrze i 
jest wszelka nadzieja, iż pomimo 70 lat (przed 
kilkunastu dniami obchodził rocznicę urodzin) 
niebawem ozdrowieje. Przy tej sposobnośoi 
zasługuje na zaznaczenie fakt, iż dr. Kryński 
w ostatnich czasach wykonał kilka świetnych 
operaoyj, które n c  tylko się na razie udały, 
ale też zapewniły pacjentom zdrowie w przy 
szłości.

stał uwięziony pod zarzutem sprzeniewierze­
nia pieniędzy gminnych w kwocie wyższej 
uiż 100 złr.

Namiestnik w Krakowie W poniedzia­
łek rano zaczęła s ię  uroczystość poświęcenia 
kliniki okulistycznej obok wszechnicy k ra ­
kowskiej nabożeństwem w kościele św. Łaza­
rza, odprawionem przez księoia biskupa Pu­
zynę. Był ; a niem namiestnik hr. Pmiński, 
senat akademicki i profesorowie uniwersyteo- 
ey. Potem wszyscy udali się do gmachu nowej 
k o n ik i ,  gdzie przy witała ich polonezem Szo­
pena orkiestra 13 pp.. Książe biskup dokonał 
poświęoenia gmachu.

Następnie zebrali się uczestnicy w sali 
wykładowej. bod popiersiem cesarza zajęli 
miejsca: książę biskup Puzyna, namiestnik 
hr. PinAski, rektor dr. Kleczyńsbi, delegat 
Laskowski,' radoa dworu hr Dzieduszycki, pre­
zydent wyższego sądu krajowego Czyszczan, 
prezydent sądu krajowego Summer Braaon, 
dyrektor polioyi Korotkiewioz, prezes towa­
rzystwa lekarskiego ze Lwowa dr. Maobek i 
rzeczywisty radoa stanu p. Telko z Lublina, 
osobisty przyjaciel dr. Wioherkiewicza. Resztę 
sali zapełnił senat akademiohi, profesorowie 
uniwersytetu i medyoy. Chór akademicki od­
śpiewał „Gaudo Materu i „VeEi Creator", po- 
ozem ks. biskup krakowski wypowiedział kil­
ka słów serdeoznyoh.

Po odśpiewani i kantaty Mendalsohna, za­
brał głos namiestnik i wyraził radość, że mo­
że oddać nowy gtnaoh na cele ludzkośoi, po­
tem rektor Kleozyński zaznaczył szczególną 
opiekę rządu nad uniwersytetem Jagiellońskim 
i wzniósł okrzyk na cześć monarchy, który 
wszysoy obeoni powtórzyli, a orkiestra ode­
grała hymn austryaoki.

Przemawiał jeszcze dyrektor kliniki oku­
listycznej dr. Wicherkiewicz. Potem nastąpiło 
zwidzame gmachu.

Gmach kliniki okulistycznej iest piątro- 
wy i kosztował 140.000 zł., z ozego na we­
wnętrzne urządzenie przypada 29.000 zł. Zao­
patrzony jest w najnowsze środki sanitarne 
i oświetlenie posiada elektryczne. Mieści się 
na ulicy Kopernika, tuż za kliniką chirur­
giczną.

O godz. 11 opuśoił namiestnik klinikę, a 
o godz. 12 zaczął udzielać audyenoyj w pała­
cu spiskim.

Posła Włodz. Gniewosza, który powra- 
oająo do domu, przejeżdżał w sobotę rano 
przez Stanisławów, powitał na dworcu kole­
jowym wioeburmist.z p. Fiedler, oraz prezes 
„Sokoła" inż. Brraucewicz, składając mu po­
dziękowanie za obronę spotwarzonego narodu 

861 6 polskiego. Poseł Gniewosz za niespodziewaną 
tę o.wacyę serdecznie dziękował.

Na opieszałą rogulacyę Dniestru na 
pi o s trzen i między Rozwadowem a Żura­
wiem skarżył się na ostatniej sesyi sejmowej 
hr. K. Dzieduszycki. Sejm polecił wydziałowi 
krajowemu zbadać rzeoz i podać jej przyczy­
ny. Obeonie wygotował w tej sprawie wy­
dział krajowy sprawozdanie, w btórem stwier- 
dz»j"iż istotnie,' mimo że fundusze były goto-- 
we na regulaoyę roboty regulacyjne szły o- 
pieszale, a to najprzód z samej natury rzeczy, 
bo trzeba było wypracowywać po biurach pla­
ny. Bzozegółowe, a powióre z winy minister­
stwa, które technika swego na zbadanie regu- 
laoyi Dniestru wysłało dopiero w lecie 1895 
r. ą projekt regnlaoyi zatwierdziło dopiero 21 
października 1895. Za to w roku 1897 starano 
się odzyskać stracony czas i koszta, rednku- 
jąo wydatki na zarząd robót regulacyjnych z 
29 08 prc. aż na 6 48 pro. ogółu kosztów regu­
lacyjnych i wykonywując w rzeozonym roku 
robót, za kwotę. 153.857 zł tj. półtora raza ty ­
le, ile preliminarz przepisywał.

Konferemsye prosydentćw sądowych 
z okręgu apelacyi lwowskiej zaczęły się w 
poniedziałek. Przybyłego na nie z Wiednia 
dra Klei a szefa sekcyjnego powitał w ape 
laoyi lwowskiej prezydent dr. Mniszek Tohó- 
rznicki. Dr. Klein w odpowiedzi bardzo po 
chlebnie się wyraził o stanie sędziowskim 
galioyjsbitn za to szczególnie, że we wpro­
wadzaniu nowej procedury oywilnej złożyli

którzy na jubileusz cesarski otrzymają złoty 
medal jubileuszowy. Na uroozystość wręczenia 
mu orderu Leopolda zebrali się w wielkiej sali 
domu inwalidów świątecznie udekorowanej o- 
fioerowie i urzędnioy domn i jego filii na 
Lerohenfeldzie, dalej deputaoye domu inwali­
dów badeńskiego. Po wprowadzeniu jubilata 
przemówił do niego arcyksiążę kilka słów. 
Nazwał go wielce zaełnżonym i wręczył obie 
odznaki honorowe. Gdy gen. Metzger podzię­
kował za odznaozeme i gdy go aroyksiążę 
nader łaskawie pożegnał, wręozyh mn podko­
mendni inwalidzi piękną fotografię zbiorową 
wszystkich mieszkańców domu, a znowu ofi­
cerowie wręozyli mu artystycznie wyrobioną 
i pięknie złoioną srebrną tacę. Telegramów 
gratulacyjnych otrzymał generał Metzger kil­
ka setek, a na żyozenia kolegów szkolnych 
z Galicyi i znajomyoh z kraju rodzinnego od­
powiedział pa polsku.

Slnb. Dnia 22 b, m. zawartym został w 
Jasionowie pod Brzozowem związek małżeń­
ski Aleksandra hr. Wodzickiego, syna śp. Ka­
zimierza Wodzicbiego i Józefy z hr. Dziedu- 
szyckioh, z panną Maryą Dziednszyoką, córką 
dr. Augusta Dzieduszyokiego, urodzoną z śp. 
Szeliskiej. Uroczystość weselna odbyła się w 
ściąłem kółku rodzinnem. Próoz najbliższych 
obojga nowożeńoów, byli hr. Potoccy z Ry­
manowa, pani z Dziednszyckich Wolańska, 
hr. Stanisław Wodzioki, hrabianka Kozieb<odz- 
ka hr. Juliusz Bielski (syn) p. Dąbsbi.

Z arm ii. Rotmistrz Jan hr. Łubieński 5 
p. uł. przeniesiony został do obrony krajowej, 
a por. Miohał Brzowski z 3 do 1 p. uł., n i 
emeryturę zaś poszedł porucznik Eustaohy 
Wolański z 6 pp.

Pfiżar. Z Posady Chjrowskiej telegrafują 
nam 28 bm .:

Dziś nawiedził naszą gminę straszny po­
żar. Przeszło 60 rodzin pozostało bez dachu i 
ohleba. Nędza ogromna.

Zawiązał się komitet dla niesienia pomo- 
oy pogorzelcom. Przewodniczy mu ks. Mach i 
burmistrz p. Sikuciński. Komitet gorąco u- 
prasza o jak najrychlejsze datki

W  czytelni dla kobiet odbędzie się we 
wtorek 29 b. m. o godzinie 6 obohód listopa­
dowy.

Wniosek Merunowicza dotycząoy wysła­
nia deputaoyi do rządn w sprawie kolei Lwów- 
Winniki upadł.

Wskutek memoryałn tegorooznyoh lioz- 
nyoh kuracyuszów krynickioh, wniesionego do 
Koła polskiego w sprawie podniesienia tego 
zdrojowiska, obeonie podupadająoego, przedsta­
wił p. Rutowski, po przeprowadzonej obszer­
nej dysknsyi, szereg wniosków, których wy­
konania od rządn, jako administratora Kryni­
cy, domagać się postanowiono. Koło wystosuje 
odpowiedni memoryał do rządu.

W końcu posiedzenia omawiano przed­
mioty stojąoe na porządku dziennym najbliż­
szego (wtorkowego) posiedzenia pełnej izby. 
Uohwalono głtsowaó za traktatem handlowym 
z Japonią, za ustawą o podwyższenia płao 
służby państwowej i za przedłożeniem o sub- 
wencyi na regulaoyę Dunaju.

odbierał instrukcyi w sprawie Picąuarta, 
utrzymuje „Rappel*, że Zurlinden od po­
czątku tej sprawy utrzymywał bezustanny 
kontakt z Cavaignaciem, Derduledem i b. 
pułkownikiem Paty du Clam. Nadto utrzy­
muje , Rappel", że Zurlinden był już od­
stąpił od skargi przeciw Picąuartowi z po­
wodu zakomunikowania obcym osobom 
dokumentów, lecz skutkiem nacisku, wy­
wartego nań, kazał następnie tę skargę 
wytoezyć.

P a r y i  28 listopada.
Adwokat Hild, sekretarz Laboriego, 

pojedzie 9 grudnia do Kajenny. Pomoże 
on tam Dreyfusowi napisać memoryał do 
s%du kasacyjnego.

Londyn 28 listopada.
Berliński korespondent „Standarda* 

donosi, że z wejściem w życie konwencyi 
angielsko - niemieckiej (co do zatoki Dela- 
goa) Portugalia odstąpi Niemcom swoje 
terytorya na północ rzeki ZambesL

T u l e m m y  i i f i l e f o B e i n a t y
B n d a p e o it  28 listopada. 

Hektorowie uniwersytetu i techniki 
zamknęli obydwa te zakłady do 5 grudnia, 
ponieważ studenci zamierzali dnia 2 gru­
dnia, jako w dniu jubileuszu cesarza, u- 
rządzić demonstracye.

Utrzymuje się pogłoska, że Szilagyi 
zamyśla złożyć godność prezydenta Izby 
deputowanych.

B erlin  28 listopada. 
Ku uczczeniu powrotu cesarskiej pa­

ry z podróży na wschód wiele domów i 
budynków przyozdobiono flagami. Na wszy­
stkich kościołach katolickich Berlina po­
wiewały flagi o barwach niemieckich i 
papieskich a dzwony kościelne odezwały 
się wspólnie z protestanckimi.

Urzędowy „Reichsanzeiger* donosi: 
Parę cesarską powitali wszyscy członko­
wie gabinetu|niemieckiego w imieniu któ­
rego ks. Hohenlohe wyraził radość ze 
szczęśliwego powrotu cesarstwa. Cesarz 
zgromadził następnie ministrów koło sie- 

(Teiegram „Gaz. Nar.) , ]^e j CZyDjj jm zwierzenia co do osiągnię-
Wiedeń 28 listopada. Mych już  i spodziewanych jeszcze wyników 

Niedzielny artykuł N. fr. P r  sse znowu swej podróży na Wschód, jako też O obe- 
je st poświęoony rozpamiętywaniom, jak tern em  położeniu politycznem na Sródziem- 
rząd na botzt narodowyoh praw Niemców ozy- nem morzu. Cesarz W końcu wyraził za- 
a i prezenta Czechom i jak  to opozycya dla ‘ dowolenie Z osiągniętych rezultatów, 
dnia dzisiejszego nie powinna zapommaó oj B e r l i n  28 listopada,
jutrze. Hr. Thun zapowiedział uregulowanie j Bawiący tutaj gubernator niemieckiej 
sprawy językowej, gdy parlament stanie się jAfryki wschodniej, jenerał Liebert, otrzy- 
zdolnym do praoy — parlament funkoyonuje; m ał wiadomość O odkryciu bogatego po- 
a hr. Thun najspokojniej o tej największej | kładu złota na południu jeziora Victoria 
bolączce Niemców nie wspomina. Obecnie N . Nyanza. Liebelt sądzi, Że złoto się tam 
fr. Presse oiekawą jest, co hr. Thun zrobi z znajduje na olbrzymiej przestrzeni, co też 
interpelacyą wniesioną przez niemieckie stron- potwierdza przybyły ztamtąd misyonarz 
nictwo ludowe Hoohenburgera a zapytująoą: katolicki ks. Adam a.

Wiadomości giełdowe.
I.wów, dui:: 27 Listopad* ISSS. 

Akcjo ia »itl.uvę: Kolyj ks.1. K-rol» Ludwik* od 
200 zł. ni. k. 209-— do 212-—. Kolej Lwow-Czern.-Jmka 
10 200 zł. w. a. 288 — do 291-—, Banku hipotecznego p 
■00 zł. w. a. 372"— do 382"—. Banku kredyt, gaho. po 

200 zł. w. a. 200-— do 210-—. Akoye garbarni Rzezzow- 
ekiej po 100 zł. 205 — do 212-—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4*/ 
koronowe 90-50 do 97-20. 5% z 10°/0 prem. 110-— 
do 110-70. 4>/,% los w 50 lat 100-- do 100-70. Banku 
krajowego 4V /o los w 51 lat. 10080 do 101-50. Banko 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towar*, kre­
dyt, gal. yiemsk. 4% (I. emisya) 97-80 do 98-—. 4% lo. 
w 411/, lat. 97-30 do 98 —. 4°/0 los. w 50-latach 95-20 do 
95-90.

Obllgt za 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyjnego 
4°/„ 97-50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5®/. 
102-50 do — • Kom. banku krajowego 5% w. a. Oe 
om. 102-30 do — , Poiyozka krajowa 6°/0 w. a. 104 — 
do 100-60 41/j‘7o 101-20 do —•—. 4% obligaoyę kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 27-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —-—.

Menety. Dukat oesarski 5-65 do 5 75. Napoieondor 
9-52 do 9-02. Półimperyał 9-50 do 9-00. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do l w —. Bubel rosyjski papierowy l ‘t/-30 
do 1-28 30 100 marek niemieckioh 58*80 do 59 80.

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące:

Renta papierowa 
Anstryacka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 pro. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank z wiąz k. .
Austr. węg. Bank 
Onionbank.
Austr. zakład kred. zlewisk.
Landerbanki
Alpiny .
Nordbany
Austr. kolei północno-zaubnd 
Kolej doliny Laby 
Kolej państw. .
Kolej połud.
Mu

19 listopada 26 listopada
. 101-- 101-20
. 101-25 101-35
. 100 80 100-95

119-55 11980
. 119 55 119-75
. 97 85 97-60
. 152 76 1 6 4 -

35230 856 75
880 - 386 50

. 260-75 262 75

. 906.— 911—

. 289-50 291—

. 445 — 4 5 8 -

. 22125 225-50

. 177 — 182-25

.3470-— 8485 —
1.. 2 4 1 - *48—

. 256-- 258-26

. 352 - 356-25
. 69 — 68 75
. 58 95 68 95

Z rynków towarowych.

czy prawdą jesfc, iż klub młodoczesbi wspól­
nie z fendalną większą własnością ozeską po­
stawił 26 postulatów, które rząd przyobieoał 
8peł-iić a jeśli prawdą, jakie to są owe postu­
laty? N. fr. Presse przewiduje, iż jeśli rząd 
będzie się kierował dotychozasowem zapatry­
waniem, iż mu wolno wszystko, za oo go do 
odpowiedzialnośoi większość nie pooiągnie, to 
albo będzie ową interpelację ignorował albo 
odmówi odpowiedzi, powołująo się na pozau- 
rzędowy oharabter tych rokowań z Czechami. 
N. fr. Presse apeluje jednak do potrzeby rzą­
du starania się o swą moralną reputacyę.

Wiedeń 28 listopada.
Odbyła się kilkogodzinna konferenoya 

ministeryalna pod przewodnictwem hr. Thuna
Po wtorkowem posiedzeniu Izby iastąpi 

m niej‘więcej 8 lub 10 dniowa przerwa. Spo­
dziewać się należy, ż j wniesione zostaną na­
stępnie prowizoryum budżetowe i prowizo- 
rynm ugody z Węgrami. Czy przyjdą pod o- 
brady Izby zależy to cd wielu okolioznośoi, 
któryoh spełnienie się lub niespełnienie wy­
wrze także wpływ na daLze istn :enie parla­
mentu lub ponowne rządy na podstawie § 14.

Kolo polskie
(Telegram Gazety Narodowej.)

Wiedeń 27 listopada.
(t) Koło polskie odbyło dziś dwa pośle­

dnia, jedno przedpołudniem — drugie popo­
łudniu.

Bardzo szeroko omawiano znewu postę­
powanie władz skarbowych co do w y m i a r u  
p o d a t k ó w  o s o b i s t o  d o o h o d o w y o b .  
Sprawę tę referował obszernie poseł Dawid

Kraków 25 llitopadu 
Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w usposo 

bieniu gpokojnem, gdyż ze względu na 
da

niej konystne 
kapujący zachowalisprawozdania z targów węgierskich,

n ę w^ ° ^ ^ ° ° -płłłQio? butę 9 85 d« 9 85 ał„ «*er- 
woną 9-36 do 9-85 zł., żółtą n. 9 35 d» 9 89 zł-, żyto 
8-25 de 8 70 zł., jęczmień browarny 6-7o do 7-50 al., 
na pasze 0 — do 0 — zł., owies od 630 de 6-«0 zł., 
ewies do siewu 0 — do 0 — st. Koniozyaa oierw. — do 
— zł biała — do —. rzepak 11-25 i> 1187, wyk* #1 
0-— do 0-— zł. bób 0-— do 0 - -  »*„ kuknrydsa 0-—
do 0-—. Wszystko '00 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Zmiany kursów w ostatnim tygodaiu były nastę­

pujące : najniższe najwyteae
iszenioa na wiosnę 9-64 9 77
;yto na wiosnę 8-50 8 89

owies ną wiosnę 6*4
knknrudza na maj-eierwieo 4 98 o 19
Rzepak na sierpień-wrzesień — — —

Bprawosdanie i  largu zbożowego na Kleparzu.

K o lo n ia  28 listopada.
„Koln. Volksblatt“ (wielki organ ka 

tolicki) potwierdza, że Francya zrzekła się 
protektoratu nad katolikami innych państw 
na Wschodzie.

P a r y i  28 listopada.
Stronnictwo lewicy w senacie zwró­

ciło się do gabinetu z żądaniem, aby sąd 
wojskowy w sprawie Piquarta zawyroko 
wał dopiero po załatwieniu przez sąd ka­
sacyjny sprawy Dreyfusa. Prezydent mi­
nistrów Dupuy odpowiedział, iż musi się 
wpierw z kolegami naradzić, zanim będzie 
mógł się oświadczyć, czy żądaniu temu 
zadość uczyni.

Opowiadają, że powyższa sprawa zo­
stanie w ten sposólb załatwioną, iż sąd 
kasacyjny zażąda od sądu wojskowego do­
kumentów w sprawie Piquarta a wówczas 
sąd wojskowy dla bra.ku aktów będzie mu­
siał wstrzymać się z wydaniem wyroku i 
w ten sposób zbyteczną byłaby w tej 
sprawie interweneya rządu.

Paryi 28 listopada.
Rząd Stanów Zjednoczonych polecił 

swoim komisarzom pokojowym nie czynić 
żadnego ustępstwa Hiszpanom w kwestyi 
filipińskiej.

P a r y i  28 listopada.
Żona Drey fusa otrzymała od męża 

następującą det jeszę: „Cieszę się wraz
z wami. Mój stan moralny i fizyczny jest 
dobry."

Do dzienni .ka „Rappel* donoszą z Am­
sterdamu, że Esterhazy przybył tam pod 
fałszywem naz- wiskiem.

Wbrew z apewnieniu jenerała Zurlin- 
dena, który oś iwiadczył, iż od nikogo nie

P rz y je c h a li do Lwowa.
Dnia 28 listopada.

Hotel Zorza. E. hr. Dzieduszyooy z Iay- 
dorówki, A. hr. Starzeński z Dąbrówki, J. 
Haldenbnrg z Breeżan, E. Rudolph ze Stettin, 
A. Abrahamowioz z Krakowa, F. Morawski z 
Wiednia, T. Sroozyński z Jasła, W. Wysooki 
z Uwiną, E. Scott z Rnpienki, K. Sohnell z 
Pasieoznej.

Hotel Europejski. F. Stanek z Wiązanki, 
pnłk. Mayer z Mostów, J. Kleinowski z Kro­
sna, M. Pędraoka z Turki, M. Bieńkowski z 
Gód, St. Ramoszyad z Sohodnioy.

Nadesłane.
Z* tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

P r a c o w n i a

n  i iw
om njtepna M ltdi

Nauki kroju francuskiego
pod flnaę:

Mary a Waśnie wska
Lwów, aL Koralnleka ł. A 

W im U m  • tśemia tahUwie jak mMj f tmUmaMęj. 
Pt-n lam M m iaek § f m  MC| upratta l i t  o 
mit dokT M  tŁactgo § tamka, Umtoici p rn im  
i otjftoic  «uA <a. -  »U u leeft iaiti, —.
w  pa n i i  pitrtiack. Stupa.U a i  W J y c to  k o k n ir f  pri 

V* ąiuli ft<w BłtnjJ taidp WIM«-irłSłt.

Dyetaryusz z rodziną bez ntrzymania i 
sposobu do żyoia uprasza o pomoo materyal- 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąoo ofiarności pn- 
blicznej. Łasuawe datki przyjmie Administra- 
oya Gazety Narodowej.

Z Izby sądowej. Niedaleko Lwowa miała 
wieś D. brosin wójta Mikołaja Bracha. Zwją-

K o s z e  p s i  k w i a t j  n a  n o g a c h  h a n t b u s o w f c h  o d  z ł r .  1 . 5 0  a .  A k W m u - k a  * .



KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dr. WLAD. MIMflWSKiEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała, na sk ład  główny dziełko co 
t7lk* wydane p. t  :

ROBISSONADA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁA W BERG * S k l .
Cena egzemplarza 50 groszy

a z przesyłką poezt. o 6 groszy więcej-

U R O B S  I2 O l* ŁON7 8-]M
po 1 et. od wyrazu.

Łó ż k a  żelazne sk ładane  po złr. 5-50, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 

złr. 12*—, 14 - - ,  16 , 18-— , 20-— . Ma­
terace sprężynowe po złr .  12 50, poleca 
P io tr  Chiząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, pJae Kapitu lny  1 (naprzeciw ka­
tedry)

KA M IE N IC A  w dobrem miejscu, o zna­
komitej budowie zaraz do sprzedania  

Bliżzzych wiadomości udziela u. Abl, 
ulica Kochanowskiego 35 A. 134

REALNOŚĆ do sprzedania. W nika  pa­
nieńska 1. 21, Tomasz Chryplewit-z'.

PR Z Y JM U JE  Panie na  mieszkanie pod 
dyskreoyą akuszerka D. Czechowicz, 

Ź ród lana  1 5. 331

EKONOĆt żor-ty, w średnim wieku, ru 
tynowany, z praktyką

szukuje zaraz posady. 
Ohladów

- letnią , po 
K. M. poste rest.

132

2119

M a g a z y n  u b r a ń
M. N e u m a n n

W icu, I. ł i i i r n i liersłrasse 19. 
U b r a n i e  z L o d  e n .  . . . złr. 15-—
H a w e 1 o k ..........................................  9 —
Z a  r z  u t k a j e s i e n n a .  . . „ 9 —
P a l t o t  /, i m o w e .................. 10-—
Podanie miary Katalogi i wzory g ra ­
tis i frouco. Wysyłka tylko zs pobra­
niem, puluakże ninodpowiadające u b ra ­

nia p r /y jw uje  się napo wrót.

f f a 'sT * NA KODOWA i Wtorku dnia 29. Listopada 1898. Nr, 331

Trw ały OaG.** -.

otrzym ają cl panow ie, k tó rzy _ są w 
tem  położeniu , ażeby mogli pośredni­
czyć odznaczającej się f irm ie , k tó ra  
w yprodukow uje specyalnle a rty k u ły  
potrzebne dla b iu r — w dostawie dla  
in s ty tu tó w , urzędów, w ład z , b iur, 
kantorów  etc. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „Solider Y erdlenst“ W’i e u , Wie­
deń , poste r e s ta n te , ty lko  za okaza­
niem ogłoszenia. P e łn a  dyskrecya 
zagw arantow ana. 82">7

bardzo sm aem e  . n i e s p r a w i a j ą c e  ciężkości , regu lu je  i u ła tw ia  traw ien ie
b»z złych skutków, uw sż-n y u i  bywa przez wielu lekarzy  jak o  lepszy od silnie 
działających środków rozwadniających. — Proszę żądać w y ra sm e :  „ L i e b e  g o  

W i n o  S a g r f c d a u . Fab ry k a  : T e t s e h e a  a .  E .  i D r e s d e n . 3254

SiSSS

! / n r i <  na  konie, własnej roboty, z ow- 
SAUSUi} AZej wełny, duże, ładne, w pasy 
e e f n e  z pąsoweui łub z ló i te n f , po złr. 
« '50 sz uka. Dwór Łapsryn-Srzcźany.

P a r a s o l i
damshich i męskich skład fabry 
czny, cenj fabryczce, towar świe 
ży. Wełniane cd 150, jedwabne 
od z łr .  5, rączki najmodniejsze, 

draty paragon — poleca

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryackl 8

(róg Hetmańskiej) . >137

Łapki autom, na wielką ilość
N a szczury z łr  2 —, na myszy złr. 1-20 
Łap ią  bez nastaw ian-a  co 40 sztuk jedne 
nocy nie pozostawiając odoru 1 nastaw ia­
jąc  sie same. Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Feith, Wien , II 
Tsborstrasse 11,ib. 3214

A N T O N i  H A L S K I
handel żelazDv 

Lwów, p la c  M erya. k i 1. li,
poleca ,-wój

Zl
I. piętrze:

-Łóżka ŻPlazne skł<da 
ne z łr  59 et. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze simką. — 
Materace druciane'złr 
12-— Umywalnie zela 
zne Bidety łr  8 1 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe np.

Ćft

STANISŁAW WOŻNIAK
z e g a r m is tr z

we Lw ow n ulica A M e m ic k a  1 . 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajo h kieszonkowych,

^0 -ji  Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dw uletn ią gw arancyą.

Wszelkie reperaoye  p.zyjmoje i takowe j a k  najle 
piej i n a j t in ie  wykonuje z gwarancyą roczną

»aS8eft«*.!

1-3v  ̂,v r.i •'/. l. j

:' I i) i

marką ochr. fe;  ̂

j

im

o i i a w a t  już używan* bielizaj.  t r y ­
kotowa , w praniu  się nie  zb iiga ,  
nie twardnieje, pozostaje i po dłuZ 
Bzem używaniu miękką jak  jedwab 

i nie traei nie na  trwałośei. Naj- 
i przyjemniejsze noszenie w każdej 

norze roku. Jedyna konc. fabryka.

E. ^Heinzelmann, Bregenz amm)
Prospekty  i cenuiki gra ti?  i; franco. |

im  i h h a  r a m c z
w e Lwowie nlica K o uern iła  3, n lica H alic ta  U,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcach Synek  1. 2, 
w Przem yśla ul. Franciszkańska 1. 24

p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkaohL H © g i i D © 2 I .
Mydło będżwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —"25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —‘25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 

Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —'30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —*20

Mydło kcrbolow o-piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —'20

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —'35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeuiem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jaiko najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —"85

Mydło smołowo - glicerynow e składa i ię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toni u wem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekc.yjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobmnyih, wągrów i t. p. — kawałek —'30 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —’30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach] naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —'30

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50

I
* -w— . . . . . . .  i.: -...w..'.-. . . . ^ -..I

Wyóawnny we Lw ow ie pod redatoy^ Boi. Lewickiego
V -E

to m  V III . n a  r o k  1899
jest do nabycia we wszystkich polskich księgarniach.

C zęść L: u li owa, z a w ie r a  p r a c e :  Kronika

K T o w o  o t w o r z o n y

3 K Ł A D  T 7 Ę D L I N
ni. Batorego 1. 4 .

FELIKS JAKUBOWSKI
syn Adama Jakubowskiego

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

9 ^  S K L A I )  W ^ D L I I N
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego).

Pracow nia w e w łasnym  flomn n i. dw. M arcina 1.19.

O K R U C H Y  U E R B A C Y 1 I E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłnm za zaliczką:

1. gatunek sir. 3 20  I sa kilogram franeo
2. gatunek itr. 2 — j i opakowaniem

j a .  m l .  mm. A M D i i
Thee & Bum-Importeur, Brflnn.

notatki z podróży cyklisty 
spisał

J A R O S Ł A W  P I E N I Ą Ż E K
Cena za egzemplarz 25 ot., z przesyłką poozt. 27 ot.

Jo nabyoia w księgarniach i magazynach sportowych 
M. Gustowioza, St. Pieleokiego i W. Bergera 

we Lwowie.

Edmund Brodkowski
Lwów, ul. Batorego 1. 2

poleca s»6l

aparaty
i wszelkie przybory ds fotografii

zawodowej, n an low ęj i n a t o r s f i ę j
niżej cen fabrycznych.

Cenniki gratis i franoo.
l iczne uznania są w moim handlu 

do przejrzenia.

tu

ekonomiczna roku 1897/1898, zestawiona pjzez Sta­
nisława Sehnur-Pepłowskiogo. —  O ubezpieczeniach 
w starożytności, przez M. Demelrykiewicza. Kasy 
dla chorych, przez Karola N ach era .— Szkody gra­
dowe, przez A. Misiągiewicza. — Krajowe Towa­
rzystwo nbezpieczeń, przez Bolesława Lewickiego. 

ćJó- m  ii ““ “■ Q torfach, przez Jana Blautha, docenta politechniki.
O t a r y  Nasza dola ekonomiczna, przez, profesora Eomana.

Gostkowskiego. Projekt statutu krakowskiego Tow.
„ ... . . ~  Wzajemnych ubezpieczeń.»1Ł)0 3 litry za 8 złr., młody 2 Utrr 4 zh ITs J r

80 oant. B en ed y k t H e rtl  ,S#fłaścicio', J k  
dóbr, zamek C.lh.ob przy G.«bto w (Uyr. '̂ 0 0 0 0 ^ 0 ^ 0 ^ ^

Pracownia Snkiefi Damskich
Franciszki Boumel

If" nlica Piekars a 1. ftft, II p. I

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodz%ce, podług modeli paryskich.

' e

1 odejiiMij(-

komisowa sprzedaż wołów opasowych na Lwów i ffieflei
o r a z

komisowe zakupno wołów wypasowych i roboczych.
B l i ż s z y c h  i n l b r m a c / j  n d z i e U i  B y r c k c y a

w e  L w o w i e ,  " d l -  S Z o p e m i k a  1 -  V .

mmmma
c. k. uprz. go lic. akoyj. Banku hipotecznego

k u p u j e  i  s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokal i parterowego w gmachu bankowym.

o o o o o o o  o o  o o  o o o o  o o o o o o o o

Wie fasse Ich m elne Anzelge a b ?
Wclehe iu ss ta ttu n g  soli ich derselben geben? 
k'nun cln Clichć m it T ortheil angewam lt werden ?
I k welche Zcitungen lasse ich m ein In sera t m it Aus- 

slcht au f E rfo lg  eracheinen ?
Wie oft und in  w eleheu ZwischenrSumcn bel jedem  

Blatte, um dle W lrkung ausannutzen?
Wie erledlge Ich m efne Annoneen-GeschBfte iw cck 

entspreehend, ohne Z e ltre rlu st und billig?
Dartlber findet jeder Interessenfc Aufschlass und 

Rathschlage in den Zeitungs-Kafcalogen der

Annoncen-Expedition Rudolf Mosse
In allen Bureans dieser Firma werden gewissen- 

hafte Ausktlnfte in allen Inseraten-Angelegenheiten ere 
th e ilt , geschmaekvolle Entwttrfe liir Anzeigen, sowi- 
Koston-Anschlftge ausgearbeit und die jeweiłsfc geeignet- 
sten Zeitungen in Yorsehlag gebraeht

Bureau in Wien, I., SeilerstStte 2.
< 3 0 0 0 0 0 0 0 0 O O  G O  O O  OOOOOOOOOI

Ruch pociągów  kolejow ych
obowiązująoy r. dniem 1. października 1898.

Priyjaidy i odjazdy pociągów podane są podług aegara 
średmo-europejskiego).

Ponią*' rod/.ma Po«vąg p r z y e h o d a l d o  L w o « « :
osobowy 6-45 x lokan (Snezawy, Husiatyna, Każatia)

7-30 * Zimnej Wody od 8. maja do l i .  wraunia wląsinla 
,  7'49 t. Janowa
.  7'60 a Tarnopol* 1 Brodów na dworzeo Podiameze
.  7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
.  8-05 i  Lawoołnego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja

815 z Tarnopola i Brodów na dwortae główny
9 05 x Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wieiioakl,, Meeó Laborei (Peattui

Chyrowa przez Przemyt! ’
,  10-35 z lekan (Suozawy).
„ 10*45 z Jarozławia, Lobaosowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1*30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki i New, Rasa*
przez Tarnów, Rzeszo* lub Ćmmyśl ^

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja. Kałusza, Chyrowa.
pospiesz. 1*50 z Cserniowleo, Bukaresztu, Jas Husiatyna, Kałusza

,  8-15 z Podwołoozyzk (Kijewa), Kepyozy > ee, Husiatyna, Brodów Jw t
rzec Podzamcze}

n 2-30 z Podwołoozyzk i t. d. jak wy tej nz dworzeo <łóway|
osobowy 5-00 z Podwołoozysk (Ki owa, Odeszy) Grzymałowa, Kosowy. (Brodów na

dworzeo Podzameze 
„ 5-26 z Podwołoozysk itd. jak wyłój na dworzeo główny

5-40 z lekan. Suozawy, Berhometu, 8, retu, Kozowy. Psdwyzoki. »
„ 5-55 ze Sokala, Bełzoa i Lubaczowa

z Podwołoozysk na dworzec Podzameze 
z Podwołoozysk na dworzeo główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Wanaawy) z (Aąków- 

Przemyśl°W* prt®* Tl*ril6,r’ tt*s**6w • Przemyśl; Sambora prtM
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrooławia), Wieli saki, Orłowa. Koa- 

wadowa, Nadbrz- u a, Sambora i Chyrowa pracz Przemyśl/ 
z Krakowa, z Lub»ciowa pracz Jarosław ; 1 Jaełi Kri jUneke 

M. La boro* (Peśztu) przez Przemyśl. ^  ^
z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrooławia, Warszawy) Wiałlaiki 

Lubzozowa przez Jarosław, Jasłi, Rymanowa, Krosna. Iwonł- 
eza.Mezó- Labo rz przez Przemyśl, 

z Podw łoozysk (Kijowa, Odezs?) Brodów, Kepyeiyaiee na,Podam 
z lokan (Gałaosu, Jas.) S u ^ w /, Kimpolungu rfSi“ tyna 

wysokiego, 1 Kozowy; 
z Podwołoozyzk (Kiju ra. Odessy) Brodów na dworzes głównr 
•i Ławooanege (Pesztu» Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Boryiławia.

Pociąg odehodal z« Lwowa.
poepleBi. 6-00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kuzowy s dwora- 

w 6'U5 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Badowies, Kimpduaju, Sausawy 
n 8*18 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 1 dweręa P.ifc
■ 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Borimai, K«av»aJuwa,-Sa^rr

Orłowa praoa Tarnów, Lubaosewa przez 
osobowy 8*45 do Janowa

.  8 60 do Krakowa, (WiednK Warszawy, Ohyrowa, dtrói* przez Parsów
,  9-tfi do Skologo, h.<iłus«» Borysławia, Cbyrew.
.  9‘85 do Podwoloczyak, Brodów, Kopy esy ńuo, (iaaiatyn*, Keaewy, «k«y

małowa a dworca głównego 
.  9-53 do Podwołoozysk itd. jak wylej z dworca Pe.U»moao.
„ 9-56 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
.  10-55 do lokan, 3opow», Bertiiouiztbu, Uadowioo, Ruozawy
.  12-50 do Janowa oa 1 Lpoa do 15. wrześn.a w modusie i święta

pospiesz. 1-66 do Podwołoozysk (Kijowa, Odoosy) 1 Brodów a dworca głównego 
2-08 do Podwołoozyzk (Kijowa, Odoosy; Brodów z dworoa Pod* 

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyioklogo Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Kórózaeae 8*. 
retu (Jazz, Bul aresztu)

„ 2 69 do Krakówa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lzhaozewa -przea.Jwre-
sław, Jazła przez Rzeszów. Chabówki (przez Rzeszów le i .  l\,„ew  

osobowy 3-00 do Stryja, Skolego, Chyrowa ,
„ 4 65 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.
Noc

osobowy

Noc 
oso bu wy 

■
p o H p ie e z .

-----
3*04
3-30
5-10

osobowy 6 10

pospiesz. 8-45

osobowy 9*10

pospiesz,
■

9-89
9*46

oautTuwy
■

9-i>5
10*30
l«-16

pospiesz.

osobowy

i 19

5-29
6-39 
6-40

6-55
7-09 
7-10 
7-1B 
7-44

10-05

lO'4o

1100
11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Meaó-Laberoa (P esztu) 
Ranokz. Rymanowa, Iwonicza, Krosna prsoz Przemyśl, Jasła
5rzez Rzeszów, Wiaiiczki 

iawocznzgo (Munkaoza, Pesztu) Borysławia 
do lokan, Raduwieo, Kiinuoluug, Ruotawy 

Krakowa (Wiednia, Warszaw 
borez (Pesztu)

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó I,a

do Tarnopola z dworoa głównego 
do Ławooanego, (Munkaoza, Psszta) Chyrowa, Kałusa 
do Sokala, Kawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janow a
do Iok&u (Jasi, Gałaosu) Hnsiat/no, Kałusa, Szopu-ewioo Mewo* 

sielicy , Suozawy
do pzkow a (Wiednia, Warozawj, Wrooławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoku, Rymanowa, Iwonioaa (przez Pnemyól) Jazia, 
Chabówki, Orłowa (prsoa Bzeziów) Chabówki, Orłowa (prasa 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk 1 Brodów, Kopyusyńm,' Husiatyna a dworoa głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
UWAGA: Otcu irodkcm -m ropejM  róim tig od «m is luototkitgo o 36 mi. 

nut a mianowicie 12 godt. w  ctatie tredmo-eusopęjikiim =  VJ godtinit 36 wmftMś 
etatu hoomkiego.

Nom godtiny od 6-10 uitetór do VS8 -ano odtnaetom  tą  podkntlnutm  
lictb minutowych i  objęte tą  tłon tam l ramkami. — B im  im fom atyjm  $. Ł  ko­
lii patotwowuch p rty  ul. Trtteiego Mena w Boh, Imperial, udtM a mpaśmit* 
10 uprawach kol owych, tprtedaje wueOńeyor odtaju bUety jtu d y  i rtttoadiu<*u*iu 
w formacie k*et nkowym.

f riedricli & 1 . Heacock
Lwów, ul. Hetmańska t i, obok cukierni Wgo Grossa

polecają. sw ój speoyalny slslad
Farb, la kierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

»'• | i  V Ił.tis l.i !i } Z <Jruk*rui 1 )i(ngrufli rjjLifą i >pó|ki.


